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Nowa wielka siła w yolityce angielskiej. — Sir Herbert Samuel wracz w szeregi partjl. — 
Kłótnia miedzy leaderami ruchu. — Asqultli i Lloyd George. — Sprawa fatalnego funduszu. — 
fie kosz ruje tytuł lorda, a Ile Sira? — Kto jest właścicielem mil jonów? — Herbert Samuel ra­

tuje sytuacje. — Zadowolenie konserw itystów. — Odrodzenie angielskiego llberaHzmu.
(Od naszego korespondenta londyńskiego)
Londyn, 2 marca

Przez kilka dni przygotowywała prasa lon­
dyńska publiczność angielską na niecodzienne 
wydarzenie: Sir Hei bert Samuel wygłosi swe 
pierwsze od siedmiu lat przemówienie poli­
tyczne. Dziś afisze liberalnych gazet obwie­
szczają olbrZymiemi głoskami: „Nowa wielka 
siła w polityce angielskiej", a „Manchester 
Guardian", nestor prasy liberalnej, pisże w 
wstępnym artykule o nowej epoce, którą mo­
wa „wielkiego liberała" otwiera w annałach 
partji. A przemawiał Sir Herbert w swej no­
wej roli jako przewodniczący liberalnej orga­
nizacji (urząu ten nie jest identyczny ze sta­
nowiskiem kierownika literalnej partji, któ­
rym teraz jest — nikt dobrze nie wie kto).

W  szeregi swej partji wraca Samuel w mo­
mencie psychologicznym ważnym i ciężkim. 
Wielka część opinji skłonną jest widzieć w li 
beraliźmie ciało, z którego uleciał duch i któ­
re żyje tylko wspomnieniem dawnej chwały. 
Inni widzą jeszcze \v liberalizmie pewne ele-
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pod nadzorem i Hechscharem 
Rabinatu Lwowskiego (Nadrabin BRAUDE)

ERES
Fabryka tłuszczów 
roślinnych posiada

JEDYNA W POLSCE 
PRA5E ORZECHOWA

CERES jest najlepszymi, całkowicie 
czystym tłuszczem roślinnym z orzechów 
kokosowych. —  Cała praca począwszy 
od dobywania z prasy tłuszczu roślinnego 
a skończywszy na opakowaniu tłuszczu 
znajduje się p o d  n a d z o r e m  rabina 
skawińskiego S y m c h e g o  F r f t n k l a  
(Podgórz0— Kraków).

S A T U R N IA , S . A ., W a rszaw a

menty żywotności, które jednak ich zdaniem 
nieuchronnie skazane są na zmiażdżenie mię­
dzy młyńskiemi kołami reakcji i socjalizmu. 
Inni wreszcie pewni są, że jeśli nawet partja 
liberalna ma, objektywnie biorąc, równe szan 
se z dwoma pozostałemi ugrupowaniami, to 
le możliwości unicestwia haniebna, drobnost 
kowa i tragiczna kłótnia między leadei ami 
ruchu. Sytuacja pod t>m ostatnim względem 
jest naprawdę tragiczna. Ta postępowa część 
mieszczaństwa angielskiego, która należy do 
partji liberalnej, stanowi kwiat inteligencji 
brytyjskiej. Można śmiaio powiedzieć, j e  — 
z pewnego punktu widzenia — najszlache­
tniejsze jednostki, które dumnie odrzucają wi 
doki kar jery w rządzącej obecnie partji lub 
w partji, o której powszechnie sądzą, że rzą­
dzić będzie za kilka lat, dochowują wierności 
hasłom angielskiego liberalizmu. Te jednostki 
widzą, że nieszczęścia, które uczyniły z tej 
potężnej ongiś pai Iji małą grupkę parlamen­
tarną, są owocem nietylko naporu wrogich 
partyj, lecz lakże —- a raczej w pleiwszym 
rzędzie — osobistej rywalizacji między Lloyd 
Georgem a jego przeciwnikiem. Asquith ustą­
pił przed rokiem, lecz nie miał w sobie tyle 
wielkoduszności, by zarzucić płaszcz wodza 
ha barki swego młodszego kolegi, Lloyd Geor- 
ge‘a. Asquitliianie w dalszym ciągu wzbrania 
li się uznać jego autorytet; paitja pozostała 
bez powszechnie uznanego przywódcy. Poło­
wiczne i nieszczere próby, które czynił Llyod 
George celem ułagodzenia przeciwników, po­
gorszyły jeszcze sytuację.

Do tego wszystkiego dołączyła się sprawa 
owego sławnego „funduszu Lloyd George‘a",
0 którym przyjaciele liberalizmu (a nawet 
sam Lloyd George) myślą, że lepiejby było 
dla' partji, gdyby te pieniądze leżały na dnie 
morza. Jest to fundusz w wysokości kilku mi­
ljonów funtów (nikt dokładnie nie wie, wiele 
jest tych miljonów). Powstał on w sposób, w 
jaki przez sto lat powstawały wszystkie fun­
dusze partyjne o d u  rządzących grup, miano­
wicie przez sprzedaż odznaczeń i tytułów. Za 
dziesięć tysięcy funtów na rzecz funduszu par 
lyjnego ofiarodawca otrzymywał tytuł Lo.da
1 miejsce w Izbie Lordów; za mniejszą kwotę 
tytuł baroneta (Sir) stał do jego dyspozycji. 
W  dzisiejszej Izbie Lordów jest około dzie­
więćdziesięciu lordów, którzy w ten sposób 
otrzymali swój tytuł. Rzeczy te były i są ogól­
nie znane, chociaż w ostatnich latach prakły 
ka kupowania zaszczytów znacznie osłabła. Z 
natury _rzeczy, sprawy takie załatwiano nad­
zwyczaj ostrożnie i dyskretniej nie prowadzo­
no ksiąg, nie dawano pokwitowań, a cena ku­
pna płaconą była nie w czekach, lecz w ban­
knotach. Płaconą zaś była nie jakiejkolwiek 
prawnej organizacji, lecz kierowników, par­
tji. Tak się więc stało, że Lloyd George jest 
dziś osobiście właścicielem owych kiiku mi-
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Popyt wielki. Przewiduje «!e bruk i o s ó w .
Radzimy wszystk’m pospieszyć Sie z kupnem losów 
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Zapamiętajcie nasze ajrezy:
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Wielka wvgrani zł. 2UOOOO na Nr. 57918. zł. 50 3(0 
na Nr. 72883, zł ćO.OOO na Nr. 31282, zł. 16.000 
na Nr. 75071 oraz wygrane zł. 10.000 na Nr 40101,' 
ji. 10 Ot >'na Nr. 15056, zł. 5.000 na Ni. 70050, zł. 5.000 
na Nr. 71874, zł. 3X00 aa Nr. 72833, zł 3.006 na 
na Nr 57019. J  3.000 na Nr, 21769. O. 3.000 na 

Nr. 72981 padły  w nsiraJ kolekturze.
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Źródło Szczęścia
Warszawa, Krak. Przedm. 37.
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Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiamy 
szybko i akuratnie odwrotną pocztą.

Konto P. K. P. 12655.

ljonów i że gdyby dziś umarł, nie pozostaw! 
wszy te .lamentu, pieniądze te przeszłyby na 
własność jego rodziny. Partja liteiaina zubo­
żała teraz, z natury rzeczy — tytuły sprzeda­
ją inni. Zaś tragicznym biegiem rzeczy wpływ 
Lloyd Gcorge‘a zredukował się w znacznej 
części do jego miljonów. I tak przed dwoma 
miesiącami ofiarował Lloyd George znaczną 
część owego funduszu do dyspozycji central­
nego urzędu partji — pod całym szeregiem 
warunków; warunków tak upakarzającyćh 
dla Asąuithianinów, że wywołały one nową 
schizmę w rozdwojonym obozie. Lord Grey, 
z szeregiem znamienitych liberałów utworzył 
t. z. „Radę liberalną", które formalnie ogłosi 
la swą niezależność ed Lloyd George‘a. Smu­
tna komedja rozterki doszła szczytu, W takiej 
oto chwili powołanym został Samuel na kie-
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^ńffrika maszyny partyjnej. Pytany o swą 
jggodę^odpowiedział, że przyjmie wybór, jeśli 
i»ędzie 0 1 1  jednomyślny. Była to pierwsza je­
dnomyślność od długiego czasu w obozie libe 
ralnym — począlek nowej psycbologji. Nic 
więc dziwnego, że i jego nominacja i pierw­
sze wystąpienie witane były z optymistyczną 
radością przez cały liberalny obóz.

Niemniej pełnem sympatji było przywita- 
ie jego nominacji ze strony konserwatystów, 
ydaje się to trochę paradoksalne, lecz tak 
rzeczywistości stoją sprawy w Anglji. Ofi- 

jalny konserwatyzm uważałby teraz zniknię- 
ie partji liberalnej za narodowe nieszczęście.

bez partji liberalnej alternatywszym rzą­
dem, który przyjść musi po pewnym czasie, 
jest rząd socjalistyczny. Istnienie silnej par­
tji liberalnej może odwrócić tę możliwość, lub 
co najmniej zmniejszyć je. 'takiej zaś wzmo-

„N O W Y  D ZIE N ftltf" poniedziałek 7. ITT. 1927 Nr. |59

cnionej partji; liberalnej jest wystąpienie Sir 
Hei berta pierwszym i poważnym początkiem. 
Tein się tłumaczy fakt, że z długie | mowy Sa­
muela nie uronił „Times" ni jednego słówka.

Była ta mowa or-ątorskim klejnotem. Nawet 
sędziwy Augustin Birrell, który przewodni- 
czył zebraniu i który dobrze obeznany jest z 
Wiktorjańskiem krasomóstwem, nie mógł się 
oprzeć jej czarowi. Sir John Simon nazwał 
Samuela Diogenesem i optymistycznym fi lo ­
zofem liberalizmu. A jego „wyznanie wiary" 
— bo tak nazwał on swą mowę — snadnie 
mogło przekonać nawet pesymistów, ze ideo- 
logja liberalizmu nie jest przebrzmiałem ha­
słem. W  ciągu zbliżających się miesięcy z za­
interesowaniem śledzić będziemy to, co tu 
nazywają odiodzeniem angielskiego liberali­
zmu. Inicjator tego odrodzenia interesuje nas 
w szczególny sposób. L.

Dobra rada.

(Telefonem od naszego korespondenta)
_ Warszawa. 5 3. Sin. Na dzisiejszem posie­

dzeniu Senatu toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusja nad budżetem ministerstwa skarbu. 
Pierwszy w dyskusji zabrał głos senator llam 
merling (Piast), który stwierdził, że w porów­
naniu ze stanem, jaki był w marcu iyŁ , zau 
fanie do Polski wzrosło w Ameryce o 100 pro­
cent. Największym wrogiem w uzyskaniu po­
życzki zagranicznej jesteśmy my sami. bo 
liasze banki skompromitowały się w Ameryce. 
Banki, amerykańskie porozumiewają się ze 
swymi kljentami, gdy mają udzielić pożyczkę. 
Banki polskie powinny prowadzić politykę 
zgodną z interesami kraju.

Senator Wurzel (Koło żyd.) wykazuje, że 
bilans handlowy i płatniczy 'pozostają ze so- 
bą w ścisłym związku. Oczekiwanie na auto 
matyczne wyrównanie bilansu handlowego 

st zbyt ciężkie. Wywóz z Polski znacznie 
obniżył a istotną przyczyną tego zjawiska

jest, że wywóz nie opłaca się przemysłowi. — 
Prezes Banku Polskiego p. Karpiński dowo-, 
dzi, że przemysł nie był uprzywilejowany poa 
względem kredytu, bo uzyskał go zaledwie w 
70 proc. wówczas, gdy n. p. handel otrzymał 
więcej. Pan Karpiński doszedł do tego związ- 
ku na podstawie zapsu weksli w portfelu. — 
Mówca zaś wykazuje, że wielki przemysł do­
stał bezpośrednio z Banku Polskiego 230 m i­
ljonów kredytów, kióremi Bank Polski rozpo 
rządz ał.

Z kolei zabrał głos senator Szułdzyński (Ch. 
N.), poczem senator Buzek referował w części 
budżetu emerytury, renty inwalidzkie i długi 
państw^ sve. W  dyskusji brali udział senator 
Thulie (Ch. D.) i senator Sz-ereszowski (Koło 
żyd.), poczem przystąpiono do dyskusji nad 
budżetem ministerstwa rolnictwa. Na tein za­
kończono obrady. Następne posiedzenie senatu 
odbędzie się w poniedziałek o gouz. 10 rano.

! ( 1 | B  P l i 8
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 5 3 Sin. Z Katowic do W aisza- T lecz dotąd na ślad sprawców kradzieży do-
yry wracał wczoraj urzędnik ministerstwa 
prâ \ zagranicznych Jan Bończa Tomaszew- 
ki W  walizce obok swoich rzeczy wiózł p. 

,-omaszewski poczię dyplomatyczną. Walizka 
podczas chwilowego zdrzemnięcia się pana 

il omaszewskiego została mu skradziona. Po­
licja, której pan Tomaszewski natychmiast o 
tym fakcie doniósł, wszczęła dochodzenia,

kunienLów jeszcze nie natrafiono. Wartość 
swoich rzeczy pan Tomaszewski ocenił na su­
mę 8000 tysięcy złotych.

Z ministerstwa spraw zagranicznych dowla 
dujemy się, że skradziona poczta zawierała 
jedynie tak swane informacje prasowe i nie 
posiadające specjalnego znaczenia.

\mm M  • lanie taMn
w e  L w o w i e

(Telefonem od naszego korespondenta)
Lwów, 5 III (1 eit) Dziś w godzinach połu- 

niowych nastąpił w piwnicach Banku Gospo 
ar.pt w a Krajowego we Lwowie przy ul. Ko- 
ciuszki zagadkowy wybuch, połączony z sil 

ną detonacją. Wybuch zaszedł w składzie sta 
rych aktów, znajdujących się w podziemiach 
Banku. Wskutek eksplozji ranni zostali fun- 
kcjonarjusze banku, Stanisław Sidorowicz, 
Władysław Wende i Kazimierz Szewczyński, 
ten ostatni ciężko.

Jak wykazało doraźne dochodzenie, prze­

prowadzone przez policję, eksplozję spowodo 
wal granat ręczny, znaleziony przez Sidoro- 
wicza na jednej z pólek pomiędzy staremi ak­
tami. Skąd się wziął w tern miejscu granat, 
na razie nie zdołano stwierdzić. Władze w oj­
skowe przypuszczają, iż leżał on tam jeszcze 
od czasów wojny. Śledztwo dalsze w toku.

Wybuch w budynku B. G. K. poruszył ca­
łe miasto. Dzienniki wydały nadzwyczajne 
wydanie, zawierające szczegóły eksplozji.
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Berlin, 5 3 PAT. Biuro W olffa donosi, że 

w  Paryżu rzekome na podstawie informacji 
pochodzących z angielskich i francuskich kół 
politycznych rozpowszechnianą jest wiado­
mość, jąkoby Chamberlain zamierzał przy o- 
kazji najbliższych narad genewskich poruszyć 
Cały problem wschodni, pragnąc przytem do-

anty rosyjski?
prowadzić do utworzenia wielkiego frontu 
antyrosyjskiego oraz skłonić Niemcy do roz­
luźnienia stosunków z Rosją. Wedle tych in- 
forinacyj Chamberlain miał rzekomo zapro­
ponować wzamian za spełnienie powyższego 
życzenia Anglji naparcie żądań niemieckich 
co do ewakuacji Nadrenji. W związku z po-

Najprostszy i najpewniejszy sposób pozbycia się 
zaparcia, które często staje się źródłem znużenia i 
chorób, polega na racjonalnem stosowaniu CASCA- 
RINE LEPR1NCE w  ilości i lub 2 pigułek wieczorem 
podczas jedzenia, co przy wraca prawidłową działal­
ność kiszek. Sprzedaż we wszystkich aptekach. Nie, 
należy dowierzać środkom zastępczym. Prawdz.Wfa 
w  polskiem opakowaniu: białe litery na niebieskiem 
tle. i
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wy ższą wiadomością „Berliner Boersen Cou- 
rier“ pisze: Miarodajnym kołom niemieckim 
tego rodzaju zamiary rządu angielskiego są, 
zupełnie nieznane. Należy zauważyć, że niko­
mu w Niemczech nawet do głowy nie przyj-' 
dzie brać na serjo powyższe kombinacje. Kau 
cłerz Rzeszy kilkakrotnie w dniach ostatnich 
wskazał na to, że stanowisko Niemiec wzglę­
dem obecnego kryzysu augielsko-rosyjsłdego 
jest jasne. Cała niemiecka opinja publiczna 
jest co do lego jednomyślna, że postawa Nie­
miec na zasadzie traktatów locameńskiego, 
rapallskiego i berlińskiego może być jedynie 
postawą ścisłej neutralności.

' Dalszy n u t  mm walut w l  P.
(Telefonem od uaszego korespondenta)

Warszawa. 5. III. (Sin) Bilans Banku Polskie­
go w dalszym ciągu wykazuje wzrost kruszców 
i walut. Zapas złota wzrósł o 2 miljony 700 ty­
sięcy złotych w złocie i osiągnął kwotę 149 miljo 
nów 200 tysięcy złotych w złocie. Zapas walut 
również znacznie się powiększył, a mianowicie 
o 8 miljonów 300 tysięcy złotych w złocie i wy 
kazuje 220 miljonów 200 tysięcy złotych w zło­
cie.

Rewizja koncesyj
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 5. III. (Sin) Ponieważ w myśl roz­
porządzenia pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
koncesje monopolowe otrzymywać powinni tyl­
ko inwalidzi, wradze pierwszej instancji wypo­
wiedziały koncesje wszystkim dotychczasowym 
posiadaczom, o ile nie są inwalidami. Wykona­
nie tego zarządzenia unieruchomiły w wielu 
miejscowościach całą sprzedaż wyrobów mono­
polowych. Ministerstwo skarbu wobec tego ma 
polecić urzędom akcyz i monopolów, by wyco­
fać koncesje dotychczasowym ich posiadaczom 
w tych tylko miejscowościach, gdzie jest dosta 
teczna liczba koncesjonariuszy uprawnionych

i! i  i l  pi! Wais
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 5. 111. (Sin) W tej chwili donoszą 
nam, że Wisła wezbrała pod Warszawą. Jakkol 
wiek stan wody nie pizedstawia się groźnie, to 
jednak pierwsza fala przyboru wód jest dość 
poważna, tembardziej, że więcej obaw powodu­
je stan wód na Bugu i Narwi. W  Warszawie 
płynie rzadka kra.

Opniwi! sanstwaie; latEiji klasowi,
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa. 5. III. (Sin) W  dzisiejszem ciągnie 
niu 5-klasowej loterji państwowej wygrane pa 
dły na następujące numery: 3.000 złotych — 
43174, 100 Ozłotych — 19130, 25693, 62544.

— o-----

id u  w ig  na paia iam lowa
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn, 5 2. (L ) Z Kapstadlu donoszą: 
Wczoraj powtórzono wyścigi o wytyczenie 
ziemi na polach djamentowych w Gras Fon- 
taine. Jak wiadomo, pierwsze wyścigi zostały 
przed dwoma tygodniami unieważnione z po­
wodu nieformalności. W obecfiych wyścigach 
wzięło udział przeszło 25.000 osób, pomiędzy 
niemi kilkaset kobiet. Najlepsze miejsca zo­
stały zdobyte przez biegaczy australijskich, 
którzy w tym celu przyjechali do południowej 
Afryki. 20 poszukiwaczy djamentów zostało 
aresztowanych, ponieważ przywłaszczyli oni 
sobie ziemię przed ukończeniem wyścigów.

>!
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tfplsnti non ffit iniuria
W sprawie dopłat celnydi.

Jak już donieśliśmy, orzekł Najwyższy Trybu­
nał Administracyjny, żl seią^iuete dopłaty celne 
były bezprawne, gdyż opierały się na przepisie 
pai ag! afu 2. ust. 5. Roz. Min. Skarbu d. 13. 12. 
1920 o postępowania' celnein, który to przepis jest 
sprzeczny z obowiązującem prawem i me ma 
wogóie mocy obwiązującej. Wobec tego zatrzy­
mały w tym względzie moc prawną na terenie 
Górnego Śląska postanowienia związkowej usta­
wy celnej (Ńereinszollgesetz z d, 1. lipca 1869;, na 
terenie byłego zaboru austrjackiego austrjacka 
uctawi celna, aa podstawie których to ustaw do­
płaty ceme mogą być pobierane jedynie i wyłą­
cznie w ciągu jednego roku i wszelkie inne do­
płaty ściągnięte zadały sprzecznie z poy^ższemi 
ustuwauii wzgl., z powołaniem się na rozporzą­
dzenie, nie mają wcale mocy obowiązującej, ant*

Nadmieniamy, że stanowiska tego broniliśmy 
Qd pibrwszej chwili, zarówno z powyższego stano­
wiska prawnego, jakoleż zu względów gospodar­
czych i słuszności, a mianowicie, że nie można po 
dwócL latach na towar, skoro towar został da­
wno sprzedany i skonsumowany, nakładać dodat­
kowego cła.

Wstrzymujemy się w zupełności od wszelkiej 
krytyki Władz celnych, Departamentu Ceł i Mini­
sterstwa Skarbu, które nie zwazając zarówno na 
elanowisKo prawne jakoteż gospodarcze, a nadto 
na to, że dopłaty te były ściągane egzekucyjnie w 
i.a. . największego przesilenia gospodarczego, 
po woły wały się, jak się też okazało, na nieobowią 
znjącą Ustawę i nie dały się w żaden sposób prze­
konać i trzi ba było aż wnieść skargi do Najwyż­
szego Trybunału Administracyjnego, by dopiero 
wykazać bezprawność tychże dopłat celnych. TJ- 
chylamy się również oa komentarzy co do takiego 
postępowania, jeżeli się jeszcze uwzględni, że 
w międzyczasie władze celne bezwzględnie w dro­
dze egzekucyjnej ściągnęły powyższe dopłaty cel­
ne. Munowoli jednak ma się wrażenie, że spodzie 
wano się powyższego wyroku Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego i nie czekając rozstrzy­
gnięcia, usiłowano narazie powyższe dopłaty cel­
ne ściągnąć.

Premawia za tem również i ta okoliczność, że 
same władze- ustawodawcze przyszły do przeko­
pania, że zastosowana bezprawnie ustawa prze 
widuje stanowczo za długi okres do ściągania do­
płat celnych, wobec czego wyszło rozporządzenie 
skracające powyższy okres z dwóch lat na jeden 
rek. Niestety było to w tym czasie, kiedy już 
ściągnięto prawie, wszystkie dopłaty celne a co 
najciekawsze, że rozporządzenie to nie zawierało 
ani jednego słowa o tem, eo ma. się stać z wy­
padkami ściągnięcia dopłat celnych,, nie w przecią­
gu jednego roku tylko dwóch łat.

Pcftyyższe postępowanie właaz od najniższej do 
najwyższej instancji musi na podstawie wyżej 
opisanego stanu rzeczy być uważane przynaj­
mniej za ciekawe. Należało by się spodziewać, że 
obecnie władze po jasnem i nie ulegajacem ża­
dnej wątpliwości rozstrzygnięciu najwyższej mo­
żliwej instancji, jaką bezsprzecznie jest Najwyż­
szy Trybunał Administracj jny, do którego kom­
petencji należy rozstrzyganie o legalności ustaw 
i rozporządzeń, — zmienią swą taktykę, to zna­
czy — uznają swój błąd i przynajmniej w części 
naprawią krzywdy popełnione.

Wobec jasnego rozstrzygnięcia wyroku Najw. 
Trybunału Adm. dopłaty celae po upływie jedne­
go roku pobrane były bezprnwnie 1 poszkodowa- 
rym należy się bezwzględnie zwrot tychże i nale­
żało się spodziewać, że Ministerstwo Skarbu w 
tak zasadniczej sprawie nie dopuści do dalszego 
wentylowania tej sprawy.

Ale w tym kierunku doznano nieoczekiwanego 
rozczarowania. Departament Ceł stoi na stanowi­
sku, że ci, którzy spłacili dopłaty celne, a nie re- 
kurowali i nie wnieśli skarg do Najw. Trybunału 
Adm. nie otrzymają żadnego zwrotu z wpłaconych 
kwot, gdyż volenti non fit injuria (chcącemu krzy­
wdy me dzieje się krzywda'.

Widzimy gorzki uśmiech na twarzy . poszkodo­
wanych, albowieni T czyż można egzekucyjne 
ściąganie dopłat celnych wśród okoliczności niżej 
opisanych nazwać dobrowolnem uiszczeniem?

By to (w pewnej mierze) curiosum rozumieć, 
należy sobie uzmysłowić dokładniej przebieg ca­
łej sprawy. Po otrzymaniu pierwszych nakazów 
płatniczych, rekurowały poszczególne firmy do 
Dyrekcji .Ceł, a’ następnie do Mm. Sk, a ponieważ 
rckursów we wszystkich bez wyjątku wypadkach 
nie uwzględniono, powołując się na artykuł 32 po­
wyższego rozporządzenia, które jak się okazało

iiie ma w ogólności mocy obowiązującej', — zanie­
chały inne firmy wnoszenia podobnych rekursów. 
Sprawą tą zajęła się cała piiasa, wszystkie orga­
nizacje gospodarcze, izby handlowe, uzasadniały 
bezzasadność dopłat celnych, odbyło się szereg 
zjazdów gospodai czych, które powzięły jednogło­
śnie rezolucje, wzywające Władze Centralne do 
wstrzymania dopłat celnych. Wszystkie pewyżs-* 
środki były bezskuteczne, chwycono się dalszych 
środków, tj. wysłano specjalne delegacje do War­
szawy i poruszano również tę sprawę na konfe­
rencjach gospodarczych w Ministerstwie Przemy­
słu i Handlu. Pozostawiamy ocenie ogółu, czy 
powyższe obia\/y można uznać za dobrowolną 
zapałtę, przyćze.a pomijamy zupełnie nieugif ą 
postawę egzekutora, dla ktorego chyba, jako tua 
organu wykonawi zego powyższe objawy rozpa­
czliwego piotestu nie były wystarczające

Zozostałby może jeszcze jeden Zarzut, który 
mógtny może być podniesionym, zdaniem władz, 
stojących ściśle na stanowisku praw, względnie 
litery prawa, — że nie wniesiono skarg we wszy­
stkich wypadkach do Najw. Trybunału Administra 
cyjnego Na ten* zdaje się stanowisku stoi też De­
partament Ceł, który chce ograniczyć wyroki 
Najw. Trybunału Administracyjnego jedynie do 
zaskarżonych i rozstrzygniętych wypadków zapo­
minając o tem, że wyroki powyższe nie rozstrzy­
gają wypadków z uwzględnieniem poszczególnych 
okoliczności, towarzyszących każdemu wypadko­
wi, lecz wyrokujących w zasadzie, a mianowicie, 
że tytuł Skarbu Państwa opiera się na rozporzą­
dzeniu, które nie miało wcale mocy obowiązują­
cej ł że wobec tego nie można absolutnie tych 
wyroków ograniczać tylko do zaskarżonych i roz­
strzygniętych wypadków i że stanowią one pre- 
judykat do wszystkich wypadków, w których po­
brane zostały bezprawnie dopłaty celne po npły- 
wie jednego roku.

Powracając do zarzutu niewnieslenia skarg we 
wszystkich wypadkach, odpieramy tenże stanowczo, 
gdyż jak niże! wykażemy było to niemożłiwem, a to 
przeważnie z winy samych władz celnych. Nie obli­
czano sumarycznie dopłat celnych i nie doręczano 
kumulatywnie nakazów płatniczych celnych, lecz do­
ręczano sporadycznie w przerwach kilku lub kllkuua- 
stodniowych poszczególne i odrębne nakazy celne, o- 
piewające na mniejsze i na większe kwoty, które aa. 
leżało najpierw zaczepiać w drodze administracyjnej 
dc Dyrekcji Cel i Ministerstwa Skarbu, a dopiero po 
udmownem załatwieniu każdej poszczególnej pozycU 
wzgl. nakazu płatniczego wnieść zupełnie odrębne 
skargi przeciw orzeczeniom Ministerstwa Skarbu do 
Najw. Trybunału Adm. Pomijamy już trudności z tem 
połączone, ale głównie podnieść należy tę okoliczność 
że pizy wniesieniu skarg do Najw. Trybunału Adm. 
istnieje przymus adwokacki oraz przewidziane są ko 
szta stemplowe, wobec czego w niejednym wypadku, 
a można powiedzieć że w przeważnej ilości wypad­
kach koszta adwokackie oraz koszta stempli przewa 
żają wielokrotnie żądane dopłaty celne. I to między 
innemi było powodem aiewniesienia skarg.

c D a z ie ń  d o b r y

K R E M
C O  U O D Z . I N E

E L I D A
uczym Cię piękną
szczególnie jrzy  o '-ipiach w porze 
obiadowej, pomimo pracowicie spędzo­
nego ranka. Chroni skórę przed dzia­
łaniem wiatru chłodu i zachowuje ala­

bastrową cerę.
Nie Myszcarz, nie tłuści, nie lepi sią.
Stale skuteczny, lecz niewidoczny, Do 
użycia o każdej porze dnia — Jest nt-wy­
jaśnioną tajemnicą niejednej, powszechnie 

podziwianej cery.

ELIDA TO  D R O G A  P O  P IĘ K N A

-0§0-

Stanowlsko Min. Skarbu, jak wynika z powyższe] » 
stanu rzeczy, lest zupełnie nieuzasadnione ze srano- 
wiska prawnego, gdyż jest to typowe niesłuszne 
wzbogacenie się (condictio indebitl, względnie condt- 
ctio sine causa).

Byłby przeto najwyższy czas. by ustał ten sen­
sacyjni soliter celny ] by Min. Skarbu poplerwsze 
wstrzymato egzekneje w odniesieniu do biegnących 
spraw ze względu ra zasadnicze stanowisko wyrażo­
ne jasno 1 dobitnie w zapadłych wyrokach N.T-A. a po 
drugie, by Min. Skarbu zai sądziło bezzwłoczni# 
zwrot niesłusznie pobranych dopłat celnych, Itttf 
przynajmniej zechciało policzyć powyższo dopłaty, 
celne na poczet podatków lub ceł.

Dr. Lampe!

;

Obniżenie stopy dyskontowej
Do 8 i oól proc. rocznie.

„Tyg. Handl.‘ donosi:
Stopa dyskontowa Banku Polskiego ma być obni­
żona w najbliższym czasie do 8 i pół proc. w sto­
sunku rocznym, stopa zaś bankowa do 14 proc., a 
nawet do 18 prac.

Kodeks prawa agrarnego
Celem uporządkowania i ujednostajnienia sta­

nu prawnego w zakresie obowiązujących prze­
pisów, dotyczących ustroju rolnego, ma być w
drodze rozporządzenia Preydęnta Rzeczypospo 
litej powołana Komisja ustawodawstwa agrarne 
go, której zadaniem będzie zebranie i uzgodnie­
nie w jedną systematyczną całość obowiązują­
cych nu ziennacb polskich przepisów z zakresu 
parcelacji, óęadnięTwa, scalenia itd.

Skodyfikowane przepisy mają być ujęte w „Ko 
deks Prawa Agrarnego*.

O M z t l  m ety  z w i a t  a r o n u  m\mm
W Małopoisce nie będzie obowiązywał.

W MinistersltwtJ Sprawiedliwości opracowa­
no projekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitcj, 
którego mocą nr. całym obszarze Rzeczj pospoli 
tej poza b. zaborem austriackim areszt zastęp­
czy bedzle mógł być zamieniony w drodze de­

cyzji sądowej na obowiązek pracy bądź m,
rzecz Państwa, bądź na rzecz powiatu lub gmi­
ny. Według projektu 2 dni pracy mato być liczą 
ne za i aresztu, przyczem obowiązek pracy mft 
być zasądzany badź na wniosek prokuratora* 
bądź na wniosek zainteresowanego. Wn'osek O 
zasądzeniu powinien być poparty świadectwa­
mi, stwierdzaiącemi, że zasadzony posiada kwa 
lifikacje do wykonania pracy. Kara oędzie przez 
sąd uznana za odcierpianą, gdy władza, na rzecz 
której piacę wykonano, zaświadczy o jej zada- 
walającem ukończeniu.

Mm i  iaw ie spłat s t e n M
Przedstawiciele sfer gospodarczych zwrócili 

się do władz rządowych zmemorjałe.n, w któ­
rym szczegółowo omawiane są ujemne dla życia 
gospodarczego strony oraz szereg nieiasności W, 
nowej ustawie stemplowej. Zainteresowane sre- 
ry te utrzymują, że onłaty stemplowe w obecnęj 
formie są czemś w rodzaju nowego podatku od 
obrotu, który przecież został obniżony a przez 
wprowadzenie nowej ustaWy stemplowej koszty 
własne zostają znowu pośrednio podniesione. 
Szczególny nacisk położono na sprawę obciąże­
nia handlu zbożowego. Memoriał ten rozpatrzo­
ny zostanie przez Ministerstwo Skarbu 1 Mini­
sterstwo Przemysłu i Handlu w związku z no- 
wemi rozporządzeniami, interpretującemi nlektó 
re postanowienia nowej ustawy stemplował.
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Jsfa Rubin o rzed  sadem
$en§@c$?iste z e z n a n ia  d&Oszycfc św śs d k ó w .

S z ó s t y  dzień procesu.
ijTBlefeneRi od naszego sperialnego sprc wozrlawcy.)

Przemyśl. 5. III. (M) Sobota. Plac przed sądem i 
fcrzyłegly rynek zalegają nieprzejrzane tłumy pu- 
llicżności żydowskiej, podchwytując chciwie każde 
[Iowo, >akie pada z ust nielicznych szczęśliw ców , w y 
hodzących z sądu.
Tłum wzrasta zwłaszcza w  chwilach, kiedy spo- 

ziewane jesi przyjście Rubinowej, względnie jej w yj 
Cię. Dla uniknięcia wrogich demonstracyj przeciw 

Oskarżonej, przeprowadza się ją tylnem wyjściem i 
to na długo przed wzgl. po rozprawie.

Pisma żydowskie, przynoszące obszerne sprawo- 
ania z przebiegu rozprawy, ludność Przemyśla roz 

Iwytuje. Zainteresowanie procesem potęguje się z 
|a na dzień. W yrok przypuszczalnie zapadnie do- 
ro w połow ie przyszłego tygodnia.

* * *
Na sali rozpraw Zlata Rubin nie traci rezonu. Dla 

osłabienia w czorajszych niekorzystnych dla niej ze- 
znaa świadka Posnera, oksarżona opowiada człon­
kom Trybunału, że Posner zapytany przez nia w  do 
(nil, po rozprawie, dlaczego kłamał, odparł, iż byl tak 
zmieszany pytaniami zewsząd doń piynącemi, że nie 
.wiedział, co się z nim dzieje.

Si non e vero.„ • • •
Z wszystkimi Rubinowa jakoś sobie umie pora­

dzić, tylko fotografowie ją denerwują i nie dają za 
Wygraną. Dzisiaj aż trzy objektywy fotograficzne 
Czyhają, by uwiecznić „sym patyczne" oblicze stare], 
a tak młodo czującej się aferzystki. Daremnie zalatu 
}a ją fotografowie z wszystkich stron: do jednych od 
.wraca się tyłem, arugim zasłania twarz chusteczką. 
W reszcie, podczas przerwy, jednemu z fotografów u 
Salo się5ią dostać na kliszę. Kazał jej stanąć za krze­
słem jednego z wotantów i zapewnił, że zdejmie ją
Wraz z sędzią. Ta propozycja oczywiście uśmiecha 
Się ambitnej niewieście. Zgrzyt aparatu i „rabinka" 
została'^sfotografowana, oczyw iście bez sędziego, 

► gdyż fotograf nastawił aparat tylko na jej oblicze...
■  ^Rubinowa, dowiedziawszy się o kawale, jaki urzą- 
Bw feił jef fotograf, przeklina i targa ze złości kawałek 
P  papieru, trzymany w  ręku, a spostrzegłszy się, że 
I Jest sobota, przysięga, że jest tak przejęta rozprawą, 
P tt zapomniała „na śmierć", że jest sobota.

• • •
Cnarakrerystyczne światło na osobę Rubinowej i 

metody działania rzucają podane poniżej zeznania 
f świadka Lehrera. Na tem miejscu godzi się tylko 

podkreślić, że stanowcze zeznania Lehrera przedsta­
wiły oskarżoną, jako bezwstydną, cyniczną kobietę,, 

dła której nie istniały żadne skrupuły. W zględy przy 
zw oitości nie pozwalają pow tórzyć wszystkich szcze­
gółów  tego świadka, a zwłaszcza tych momentów, 
kiedy Rubinowa chciała przekonywać go o swej mło 

' dości i.„ płodnoścL
Obrzydliwe — • • *
Sobotnią rozpraw ę przedpołudniow ą za jęło  prze 

Słuchanie św iadka
6H Ą IM A  LEH RERA, 

kupca z N ow ego Sącza, który  odegrał bardzo wa- 
żną rolę w  całej sprawie. Świadek ten składa 
zeznania po żydow sku, a słow a jeg o  tłum aczy 
prof. Diamand na język polski. W  aferę Z laty  Ru­
b inow ej został w tajem niczony przez Halbersii; 
m ową, córkę rab. Spiry. M odląc się u męża Hal- 
berstam ow ej, zauw ażył świadek, że Halberstam o- 
w a  od szeregu tygodni ustaw icznie płacze. P e ­
w nego d^ia H alberstam ow a opow iedziała  mu o 
nieszczęściu, jakie spotkało je j o jca , na którego 
jakaś kobieta rzuciła „m am zer-bilbul" (oszczer­
stw o o  bękarta). Po wysłuchaniu szczegółów  te­
go oszczerstw a, św iadek poradził H alberslam o- 
Wej, by  spraw ę oddano adw okatow i D r Landauo- 
W iw  Przem yślu. Na prośbę H alberstaraowej św ia 
dek udał się do Radymna i tu ujrzał rab. Spirę, 
k tóry  w yg ląd ał jak trup. Z przejęciem w yraża się 
świadek, że „lep ie j jest umrzeć, niż coś takiego 
w idzicć ‘ ‘ . Świadek udał się do Przem yśla do Dra 
Landaua, którego zapytał o  radę, co  tnożna zro ­
bić, „w ie  a soj diese schojre losw erden“ (jak po­
zbyć się lego „tow aru "). Tu świadek znacząco po­
kazuje nr „to w a r" 1j. na Rubinow ą, która żyw o 
protestuje przeciw  w yrażeniu się świadka. Le- 
hrer zaznacza, że chcąc uniknąć rozgłosu , nie wta 
jcm nicz3Tł Dra Landaua, żec hodzi o  rabina Spirę, 
«  skłamał, że aferę z szantażystką ma jakiś ra­
bin z K ongresów ki.

P o pow rocie  do Radym na prosił św iadka rabin, 
adal się do K rakow a, skąd od Rubinow ej na- 

dcnUa w iadom ość, te  o  ile  rabin następnego dnia

nie przybędzie do niej, to w  takim razie rozg łosi 
całą spraw ę i zrob i skandal. Rabin prosił św iad­
ka, by  razem z zięciem  rabina K lingbęrgiem  sta­
rał się oddalić nieszczęście. Zdecydow ano się p ro ­
sić R ubinow ą o  parę dni zw łok i i w  tym celu św ia 
dek w yjech ał do K rakow a.

Z K łipgnergiem  um ów iliśm y się, że będę w o ­
bec RuOinowej udaw ał syna rab. Spiry Jankla, 
k tóry  jest kandydatem rabinackim  w  Londynie. 
Otóż gdy  przyszał do mieszkania K lingberga, ja 
pozostałem  w  drugim zamkniętym pokoju  i  leża­
łem na łóżku, niby chory. Słyszałem  jak Rubino­
w a krzyczała do K lingberga uderzając ręką w 
stół: niech rabin zdechnie, niech g o  w idzę w  gro­
bie! on musi tu jutro Dyć! . P o  jakim ś
czasie w idocznie zasłyszała m oje chrząknięcie, bo 
zapytała, kto jest w  drugim posoju . O tw orzono 
d izw i, a K lingberg przedstaw ił mnie jako sw ego 
szw agra, syna rab. Spiry z Londynu. Bubinow a 
pzrypatrzyw szy się mnie zauw ażyła, że nie je ­
stem podobny do ojca, na co ja  odpow iedziałem , 
że jestem rabinem w  Londynie i  przyjechałem  
/. kuracji z Reichenball. TJwierzyws :y, że jestem 
synem rabina, prosiła  mnie, bym  w płynął na o j­
ca, by  się rozszedł ze sw ą pierw szą żoną i  ży ł 
z, nią. Na m oje pytanie, dlaczego ma to uczynić, 
Rubinow a pow iedziała, że o jc iec  m ój ani uszczę­
śliw ił ją, że ma z nim dziecko imieniem Zallel 
i że dziecko to jest umieszczone w  Zakałdzie w  
Am eryce, zapisane jakua dziećko D ory Feiner. 
Gdy ja w yraziłem  w ątpliw ość, aby ona w  tym 
w ieku m ogła mieć dziecko, Rubinow a odp ow ie­
działa, że liczy  50 lat, na co ja je j odpow iedzia­
łem, że przecież je j o jciec umarł już przed 60 la­
ty. (Ze w zględów  przyzw oitości opuszczam y dal­
szą część zeznali tego świadka). Odczuwając 
wstręt z pow odu tego jej zachowania się odsze­
dłem do drugiego pokoju, a ona przyszedłszy za 
n. ną zaczęał drw ić ze mnie m ów iąc, dlaczego ja 
się tak przestraszyłem  tych słów  i dlaczego je ­
stem taki pobożny.

W  czasie tej rozm ow y prosiła  mnie Rubinowa, 
ażebym wypłynął na ojca, żeby z nią żył, ja  zaś 
p ios iłem  ją, aby ojca  zostaw iła  w spokoju  je ­
szcze przez 3 dni, bo  o jc iec  słaby, na co  ona przy­
słała. R ubinow a proponow ała, aby o jciec dał roz­
w ód  Sp irow cj, a ona je j da 5.000 dolarów . Ja obie 
ralcm  starać się o  to, m ów iąc, żc w olę  mieć ją  
za macochę, niż Spirow ą, bo ona ma dolar}’, ale 
postaw iłem  ze sw ej strony warnnek, że ona mu­
si pojechać do Am eryki i przyw ieźć tu mego bra ­
ciszka Zallela, a ja  będę się cieszył, że mając 47 
łat przestałem być  jedynym  synem mego ojca. 
Rubinow a na to ośw iadczyła , że dziecko jest m a­
łe  czy też chore i że teraz nie może go tutaj 
sprow adzić.

Gdy ja  zauważyłem , że o jc iec  jest teraz chory 
i  prosiłem  o litość, bo  ma dziew ięcioro  dzieci, 
to ona popraw iła , że rabin ma dziesięcioro. Gdy 
je j zaproponow ałem , ażeby zgodzia ł się na sąd 
rabinacki w  K rakow ie, dla rozstrzygnięcia spra­
wy, odpow iedziała mi: „gadaj do lam py‘‘.

Oskarżona głośno zaprzecza, b y  tak pow iedziała
Świadek przysięga na życie swych 7 dzieci, że 

m ów i prawdę, poczem  zeznaje w  dalszym  ciągu:
W  parę dni później zg łosił się do nas Dawid 

]rYciss z w iadom ością , że R ubinow a da się nakło­
nić do przyjęcia pieniędzy, a ja  mu przedstawiłem  
że to tak prędko nie pójdzie, bo  do zdobycia w ię ­
kszej sumy pieniężnej trzeba będzie 2 iub 3 m ie­
sięcy czasu. On pocieszał mnie, że może to się j 
prędzej zrobi i zapytał, co w art dom rabina w  
Radymnie, że ewentualnie on pojedzie ten dom 
oglądnąć, na to ja  odpow iedziałem , że gdyby Spi- 
i-o zdecydow ał się odstąpić dom Rubinow ej, to 
ujaw nienie tego faktu rów n ałoby  się skandalowi. 
W eiss zauw ażył na to, że przy takiej tragedji 
t»zeba buty sprzedać, aby się ratow ać. W ieczór 
przyszedł W eiss z R ubinow ą do K lingbergów .

R ubinow a zaczepiła mnie w ym ów ka, że ostatni 
raz rozm awiałem  z nią, jak z nieporządną k o ­
bietą, na co odpow iedziałem , że przecież sama 
przyznała, że m iała dziecko z obcym  mężczyzną. 
W tedy zw róciłem  je j uwagę, że ma jeszcze czas 
ośw iadczyć, czy  jest nieporządną, czy  też dziecka 
w cale nie miała, a ona poczęła się k łóc ić  ze mną. 
Ja w  rozdrażnieniu przysiągłem  je j, że o jca  m e­
go nigdy w ięcej nie zobaczy, na to ona od pow ie­
działa, żc za łoży  się o 1.000 dolarów , że go troba- 
czy. Gdy ja wspomniałem, że ojciec jest obecnie

JEDNA z najstarszych i najpoważniejszj ch fa­
bryk likierów POSZUKUJE PRZEDSTAWI­
CIELA na Województwo Krakowskie. Wyłącz­
nie Panowie w średnim wieku, którzy już w tej 
gałęzi pracowali \ u odnośnej klijeiiteli dobrze są 
wprowadzeni, którzy wykazać się mogą pferw- 
szorz.ędnemi referencjami i złożyć mogą. odpo­
wiednią kaucję na zabezpieczenie inkasa, zechcą 
wnieść oferty do Administracji „Nowego Dzien­
nika" pod „Przedstawiciel".

taki słaby, pow iedziała , żeby go je j oddać, a w y ­
śle go  do sanatorjum  i przy niej będzie tok aliw 
w y, jak  był w  Am eryce zdrów .

Dalsze pertraktacje z Weisem i Rubinową prowa­
dzili Klingbergowie i Halberstammowie. Wiem tyl­
ko, że 11 sierpnia Rubinowa groziła u Klingberga 
skandalem i doniesieniem karnem i żądała 4000 doL. 
rów. W eiss mówił mi, że Rubinowa dowiedziała sK 
od adwokata, iż za bigamię grozi rabinowi 1 do 6 lat 
kryminału, w obec czego kwota 4000 dolarów jest 
śmiesznie niską pretensją. Pozatem wiem tylko, te  
rabin nie mogąc się pogodzić podczas dalszych per- 
traktacyj z Rubinową, oddał sprawę Dr. Lanaauowi, 
celem zrobienia doniesienia.

Na pytanie adw. Dra Landaua świadek oświadcza, 
że Rubinowa nigdy nie wspomniała mu, te  ma słdb 
rytualny z rab. Spirą.

• • •
(T) Z kolei zeznaje córka rabina 
MANIA ZE sPIR Ó W  HALBERSTAM MO W A . 

żona rabina Judy Salomona z N. Sącza. Zeznaje za-..' 
przysiężona.

Ubrana w  czarny płaszcz z ładnym sobolow ym  kof 
nierzem, w  jedwabnym niebieskim szalu na głowie.

Przew .: Proszę nam opowiedzieć, co  pani wie bez­
pośrednio i pośrednio o całej sprawie.

Sw .: Byłam w  lecie 1926 w  Radymnie. Mama opo­
wiedziała, że przedemną przyjechała jakaś kobieta i  
mówiła, że ma akt ślubny z ojcem. Zdaje się, że mówi 
ia także, że ma z ojcem dziecko.

Osk. (wtrąca): Zdaje się.
Sw .: Mama kazała mi modilć się na grobie słynne­

go rabina w  N. Sączu o odwrócenie nieszczęścia od 
naszej rodziny. Z siostrą Udlą Klingbergową pojecha 
łyśm y do Oświęcimia do Rubinowej i prosiliśmy, by 
dała spokój starszemu człowiekowi.

Przew.: Czy pytała pani Rubinową od kogo ma 
dziecko?

Sw. (zażenowany ogląda się na publiczność, po­
czem przyciszonym głosem odpowiada): M ówi mi, żę 
od ojca, że liczy 2 miesiące, że nazywa się Zallel i że 
żałuje, iż ni enazwała go po słynnym cadyku Harzu 
Majlechu z Dynowa. Ze mną obchodziła się bardzo 
delikatnie. Sama nawet rozbrała rai trzewiki. W ie­
dząc od ojca, że dał już Rubinowej 1000 dokuów  i że 
wymusza dalej pieniądze, zostawiła w  Krakow.e u 
Klingbergowej całą swą biżuterię, którą zwykle noąi- 
ła.

•
Po powrocie do Nowego Sącza opowiadała o nie­

szczęściu Lehrerowi, który przejęty sprawą zajął się 
nią gorliwie. Dalsze zeznanie Habberstamrae row y  od 
nośnie do zabiegów Lehrera. Zeznania jej pokrywają 
się w zupełności z depozycjami poprzednio słuchane­
go świadka.

Na tem zakończyła się' rozprawia przedpołudniowa. 
Na popołudniowej rozprawie zeznawała w  dalszym 
ciągu Halberstammowa oraz druga córka rabina Spi­
ry Klingbergową. Sprawozdanie s popołudniowej o- 
raz wieczornej rozprawy sobotniej zamieścimy w ju­
trzejszym (poniedziałkowym) n-Juietze.

-  —  -  ’—
R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC fc  
K R A SO W SK I T E A T R  ŻYD O W SK I (Bocheńska 7)

(poez o  godz. 8 w iecz.)
N iedziela: pop. „H inkem an“ ; wiecz. „V olp on e".

T E A T R  MIEJSKI IM J. SŁOW ACKIEGO 
(pocz. o godz. 7‘30 w iecz.)

Niedziela: pop. „K redow e k o ło " ; w ieczór Jtfa-
«k i“ .

Poniedziałek: „W ieczn ie m łody" (popularne).
TEA TR f O P U L A j łW  ' O W OaCI“

(pocz. o  godz. 7‘30 w iecz.)
Niedziela: pop. „K siężna cyrk ów k a "; w ieczór

„K siężna Ilica".
Poniedziałek: „K siężna Ilica ".

REPERTU AR K IN O TEATRÓ W
R E D U TA: „B ogow ie , ludzie i zwierzęta**.
SZTU K A : „M etropolia"
UCIECHA: „Studnia Jakóba**.
B A G A T E L A  i  NOWOŚCI: „Szatan w  jedWa*

bisch".
PROM IEŃ: „Tam , gdzie pieprz rośnie*' (Harold 

Lloyd).
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NOWY DZIENNIK
wychodzi obecnie takie

w poniedziałki
Jedyny krai bez bolt zewizmu

Rozdział z antagonizmu rosyjsko^angleisklego
(K) Turcja jest jedvnym może krajem na 

świecie, który Rosja sowiecka oszczędza, nie 
wysyłając do niego agitatorów i nie rozwi­
jając żadnej propagandy bolszewickiej. Przed 
konferencją w Odesie, gdzie, jak sobie przy­
pominamy, spotkał się Cziczerin z tureckim 
ministrem spraw zugranicznycb, Turcja wy­
raźnie zastrzegła sobie, ze Rosja nic będzie 
w Turcji rozwijała żadnej agitacji bolszewic 
kiej. Sowiety musiały się na ten warunek 
zgodzić, albowiem zależało im bardzo na tej

sunki, jakie Turcja utrzymuje z państwami 
europejskiemi. W  Angorze zorjeniowano się 
bowiem, że bez pomocy Ameryki i Europy 
nie może być mowy o gospodarczej odbudo­
wie Turcji. Dlatego Turcja zachowuje się 
z wielką rezerwą wobec olbrzymich planów 
Cziczeiina, by Anglję zaszachować panazja- 
tycką Ligą naiodów.

Charakterystyczne światło na te stosunki 
turecko ręsyjslde rzuca doniesienie prasy ame 
rykańskiej o przymierzu między Rosją a Af-

konferencji, by zademonstrować wobec Anglji j ganistanem. Miało ono mieć charakter ana-
że Rosja formuje niejako azjatycką Ligę na­
rodów pod swoim protektoratem.

Konferencja w Odessie miała jednakże tyl­
ko charakter czystej demonstracji, albowiem 
nie nastąpiły po niej żadne czyny, świadczą­
ce o faktycznem zbliżeniu się Rosji do Tur­
cji. Toczące się od kilku miesięcy rokowania 
handlowe między Turcją a Rosją o zawarcie 
nowego traktatu handlowego utkwiły w mar- 
Iwym punkcie. Prasa turecka zarzuca sowie­
tom, że wysuwają wciąż nowe żądania i nie 
postępują wobec Turcji wcale jako zaprzyja­
źnione państwo. Ze strony Rosji natomiast 
odpowiadają, że chodzi tu o zasadnicze kwe­
st je, wobec których Rosja nie może ustąpić. 
W  rzeczywistości jednak chodzi tu o coś zu­
pełnie innego, a mianowicie Rosja do Turcji 
się rozczarowała. Przedewszystkiem w Turcji 
rozwinęła się bardzo szeroko t. zw. pan-lure- 
cka propaganda. Jak wiadomo, z 35 miljonów 
Turków przeszło 20 miljonów znajduje się 
w Rosji. Taka wiec pan-turecka propaganda 
może dla Rosji stanowić bardzo poważne nie­
bezpieczeństwo. Wprawdzie Turcja na nalega 
nia Rosji stłumiła tę propagandę, ale nie u- 
sunęła niedowierzania i nieufności ze strony 
Rosji. Powodem tej nieufności są dobre sto­

Na horyzoncie politycznym
le w e ia i ie  o ślinił

w Nic piczach 
Hugenberg iwial być kapciarz*»m
W  Berlinie rozpoczął się proces, który  wymoczył 

naczelny redaktor H akenkreuzlerow skiego organu 
„Deutsche Zeitung“ , m ajor von Sodenstern prze­
ciw k o w ielkiem u m istrzow i m łodo niem ieckiego 
związku M ahraunowi o obrazę czci. Na marginesie 
tego procesu w ychodzą na jaw  senzacyjne szcze­
gó ły  o planow anym  zamachu stanu, który  nie 
doszedł do skutku z pow odu oporu  Hindenburga. 
Na w iosnę roku 1926 zw róciła  się do Hindenbur­
ga grupa praw icow ych  polityków  pod przew odni­
ctwem księcia vOn Śalm Hortsman, by w ydawcę 
„Lokalanzeigfera" Hugenberga zam ianow ać kan­
clerzem  Rzeszy. P olitycy  ci usiłow ali w płynąć na 
H inderburga, przedst iw ia jąc mu, że radykaliza- 
cja  ludu niem ieckiego czyni coraz w iększe postę­
py, a gabinet silnej ręki jest konieczny, chociażby 
zew  zględu na w rogą m onarchizm ow i propagan­
dę w yw ołaną spraw ą odszkodow ania dla byłych 
pa ujątych. Nie zatajono przed Hindenburgiem, 
że gabinet Hugenberga nie znajdzie przychylnego 
przyjęcia w  parlamencie i dlatego planow ano ro ­
zw iązanie parlamentu i ogłoszenie dyktatury. Hin 
denburg nie chciał się jednak zgodzić na kandy­
daturę Hugenberga, w obec czego w ysunięto w ów  
czas burm istrza Lubeki Neumanns R ów nolegle z

tą celą  akcją szły usiłow ania g łów nego pełnom o­
cnika H ohenzollernów  von Berga, by także w p ły ­
nąć na utw orzenie now ego rządu. Między kliką 
H ohenzollernow ska a drugą kliką pośredniczył 
książę Salm Horstman, <tói y  utrzym uje dobre sto­
sunki tak z byłym  cesarzem , jak z Hindenburgiem.

f l f ń  W t a  m  H a n toósk e io
G łów ny doradca rządu kantońskiego z ram ie­

nia R cs ji sow ieck iej Jakób Borodin dobrze jest 
zr any w  Chicago. Borodin  urodził się w  W itebs­
ku w  r. 1884 i uczył się tam w  chederze i jeszy- 
bccie. M ając lat 24, Borodin musiał opuścić Rosję, 
gdyż groziło  mu w ięzienie za działalność rew olu ­
cyjną i przybył do Am eryki. Borodin  zamieszkał 
w  Chicago i zajął się praktyką adwokacką. W  r. 
1918 w yruszył on do Rosji, pozostaw iając w  Chi­
cago żonę i dw oje dzieci. Już w  Chicago był on 
czynnym komunistą i pracow ał pod różnem i pseu­
donimami, jak A leksander Gi uzenberg. Berg i in­
ne. P raw dziw e jego nazw isko jest Borodin.

logiczny do przymierza między Włochami a 
Albanją a więc miało być formą tylko protekto 
rartu Rosji nad Afganistanem. Pod wpływem 
Turcji Afganistan względnie poseł Afganista­
nu w Angorze zdementował te pogłoski, na­
zywając je na jzwyklejszą intrygą. W  półofi- 
cjalnej pfasie angorslciej pojawiło się mia­
nowicie oświadczenie posła afganistańskrego 
w którem ten zapewnia, żp Afganistan nie za­
wrze umowy tangującej niezależność Afgani­
stanu „tak długo, dopóki chociażby jeden mie 
szkaniec Afganistanu znajduje się jeszcze na 
ziemi11. Dementi posła Afganistanu radośnie 
i skwapliwie przedrukowała cala prasa ture­
cka.

W  ostatniej chwili dowiadujemy się, że w 
rokowaniach między Rosją a Turcją d o  pod- I 
pisaniu traktatu handlowego nastąpił pomyśl j 
ny zwrot. Turcja zgodziła się na warunki Ro- I 
sji, by raz wreszcie uregulować sprawę win |
kącą sie od przeszło czterech lat, a mianowi- j
eie rosyjski eksport do Turcji ma być nieo- j
graniczony, podczas gdy turecki eksport do j
Rosji podlega pewnym ograniczeniom. Tur­
cja uznała wreszcie eksterytorjalność rosyj­
skiej delegacji handlowej, a jej kierownikowi 
przyznała przywileje dyplomatyczne.

NORA
S ł u c h a w k i  typu „K“ należą do

n a jle p s z y c h  i najtańszych.

D e t e k t o r y posiadają najczul­
sze kryształy syntetyczne.

G t e ł l l l k i  L 10—L 11 oddająuu- 
"  zyką i mowę u taką 

do złudzenia nutaralnk
A n a r a l  1V l-z-« lampkowe odbie- 

^  rają Idealnie wszystkie 
stacje europejskie.

N e u t r o c ł y n y  « . 5 ^
to szczyt techniki radiowej.

R a d i o s o n d
Przedstaw, i skład konsyg-n. na Wojewódz. Krak.:

MEN RYK DORTHEIMBR
K r a k ó w , u l. ś « r . T o m a s z *  •>

T «  n o n  4 1 8 4 .

\
NA FUNDUSZ BLP. R Ó Ż Y  ROCKOWEJ ZLO 

Ż Y L I: N. N. przez radcę Rocka 500 zł., Gunz Mau­
rycy  100, Ignacow ie N iissenfeldowie 20, Dymówna 
Eda 5, Fallek Cheim 5, Dyr. F rom ow icz Fehx l(j, 
Dr. H orow itz Edmund 30, Dr. Ląndau Maurycy 2(\ 
Kenner Jakób 5, D aw id Landau 20, J. Infeldowi* 
25, Heilm ahówna L ola  10, Dr. Drezrjer Juljusa- 
T arnów  10, K leinberg Zygmunt 10, H. bachner 
Paryż 25, Feuer Anna 20, Brand Markus 5, Leon 
Geldwerth 20, Dr. Landau Jan jr. 25, Dr. Silbigeit 
Zygmunt T arn ów  10, Dr. Schwarzbapt Adolf 25, 
F reiw aldow ie L azarow ie  20, K leinberger Adela 
Gronnerowa Gustawa 20, Tylda i K arol Gottliebe- 
w ie 20, Gardę Regina 30, Krem ler Gustawa 30, Stor 
chow a Helena 15, Rosenfeld Ernestyna 10, Schóu- 
feldow ie Leonow ie 20, Grttner Samuel 10, Stern I 
Dranger 10, Englów na M or ja 12, Kurwnehl Ann 
10, Saul Rafael Landau 15, G oldw asser Sabina 10, 
Landau Szymon 5, Ginzig A lezander i  Berta 
Dr. Ignacy i Aua Landauow ie 25, R abinow a Cy» 
pora H orow itz 25, ITecht Mayer 5, J. Fischer i Dr. 
Pisek 25, Dr. Eaimet A rnold 25, Kleiner Karol 5, 
Feilgut Bernard 10, L eib low icz Józef 20, Fallek
H. 20, L itaw ski Józef 15. Sekcja Pań przy SŻOW. 
Opieki nad Sierotam i w D ębicy zł 50.

Program stacyj radjofonicznyck
Niedziela, 6 marua.

Kraków (422 m) 18,30—18,55 Odczyt pt. „Daniel 
Chodow iecki11, w ygi. Dr. Helena d‘Abancourt. 10,30 
— 19,55 Odczyt pt. „Jak unikać grypy?11, wygł. Dr 
C Bujwid, prof. U. J. 20,30—22 RoGunsmisja kon­
certu w arszaw skiego. Na zakończenie sygttaf
czasu

Warszawa (1111 m) 15 Transmisja t J ilbarmo-
nji W arszaw skiej 5-go koncertu sym fonicznego ■ 
cyklu Beethovena. 17—17,25 P rogram  dla dzieci. 
17,30 K oncert popołudniow y. W ykonaw cy: Orkie­
stra m andolinistów  Związku Drukarzy. 18,40- 19

I Rozm aitości. 19—19,25 Odczyt pt. „H ołd  P ruski1*.

Ici/ZSu) xą w 
icbycda we waz.si

szorzędnej Jakości woda lecz 
r rzcciw katarowi dróg odde 
'h , chorobom przewodu mo- 
o. | ryp  to  i t. p. wedtue 
.i li Ioka’ ?.y pi zcwytężająca 
'  ro, iak Peltcrs, Ei„e itd. 

eh aptekach Jroguerjach

19,30—19,55 Odczyt pt. „O szklanych górach- i icq 
zdobyw cach11. 20,30 Stanisław  W yspiański: „K ró ­
low a K orony P olsk ie j11 w  reżyserji Aleksandra 
W ęgierki, w  w ykonaniu artystów  scen w arszaw  
skich. 21 K oncert (Smetana, D w orzak), 22—22,30 
Sygnał czasu. Komunikaty. 22,30 Transm isja mu 
zyki tanecznej.

W iedeń (517,2 577 m) 10,30 Muzyka organow a. UL 
W ied. ork. symf. 16 Koncert. 19,30 Opera Verdi*ego • 
„L a  T raviata“ .

Berlin (483,9 566 m) 11,30 -12,50 Ork. w ojsk . 16,30 
Koncert. 17,30 P orady dom owe. W i-id teatr, i film . 
18 Opera W agnera „W alkir ja 11. ?_,30—24,30 Muzy­
ka taneczna.
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Film, Który zacmie.-
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wa wszyłfiko do­

tychczas widziane

anydziełp na miarę jąpzką 
Wkrótce w 3 kinoteatrach: ,Warszawa1—,Uciecha*—'Wanda*

n a H H m m n n H a m n m H B m m M m a m B m m m H i

interesu je się również sprawą ujHziełelfl& 
pożj czek samorządom miejskim W Palesty­
nie.

W  skład delegacji wchodzą: Izrael MaU 
Salomon Ulmer, Benjamin Lipschulz ora 
Maks Schoolman.

U matki Szaloma Schwarzbarta
Jak' juz o tem donosiliśmy, ogłasza 

obecnie znany pisarz żydowsko-francuski 
Bernard Lecache we francuskiem piśmie 
„Quotidien“ wrażenia z podróży po 15- 
kr&inie. M. in. pisze Lecache o spotkaniu 
■ię z matką Szaloma Schwarzbarta w 'O- 
dessie. — Red

W małej biednej izdebce, pełnej zniszczonych 
gratów, mieszka biedna staruszka o błyszczą­
cych oczach i dużej głowie.

—  Pan5 Schwarzbart?
*— To ja jestem — odpowiada starsza pani — 

kim pan jest?
Stara matka czeka z bojaźliwa ciekawością, 

CC jej powie obcy. Wkońcu odpowiadam:
— Przybywam od syna pani, przywożę ser­

deczne pozdrowienia.
— Czyżby naprawdę — woła staruszka — 

myślał o mnie?
Staruszka kładzie mi dłonie na ramionach, 

Snpeje się i płacze. Wzruszony, nic nie mówię.
Przez długi czas stoi staruszka na jednem 

miejscu, a następnie chodzi po całej izbie, jakby 
czegoś gorączkowo szukała.

Matka! Kiedy przyszła do siebie prosiła mnie, 
^.bym usiadł. Sama usiadła naprzeciwko i zasypa 

ła mnie dziecinnemi i łagodnemi pytaniami. Od­
powiadam, jak tylko umiem. Jestem ostrożny, 
posługuję się ogólnemi zwrotami. Kilka słów le­
ży mi na języku. Chciałbym rpówić o więzieniu, 
©"aresztowanym Schwarzbarcie, o mordzie i są- 
,'dzie, o wielkiem poruszeniu, panującem w świc­

ie żydowskim, lecz jakieś niezrozumiałe uczu­
lcie wstydu — a może był to instynkt? — po­
wstrzymywało mnie od tego. Tu i ówdzie wyry 
,wału mi się słowo, które w :docznie zadziwiało 
matkę. Podnosiła wówczas powieki wysoko, jak 
by^usiłowała odgadnąć znaczenie słów. Wiedzia 
łem atoli, że nic nie rozumie.

Prosiła mnie, bym pił na zdrowie jej syna, po

stawiła przedemną flaszeczkę wina, które już 
od dłuższego czasu przechowuje. Kiedy wypi­
łem, potakiwała mi życzliwie głową i powtarza
la:

— Zna go pan, cz ynaprawdę go pan zna?
Do pokoju wszedł młody mężczyzna, przyja­

ciel rodziny. Rozmowa toczy się dalej.. Przy pe 
wnych słowach zauważam, jak młody człowiek 
wskazuje mi coś oczyma, a kiedy staruszka od­
wraca na chwilę wzrok odemnie, kładzie ów 
człowiek palec na wargi. Jestem posłuszny o- 
strzeżeniu.

— Jakoś pan naraz zamilknął — dziwi się ma 
tka — może jest pan zmęczony?

— Tak, jestem zmęczony — odpowiadam.
Staruszka nie wiedziała, że jej syn zastrzelił

Petlurę, że znajduje się w więzieniu i że wkrót­
ce stanie przed sądem, lecz matka odczuła, żę 
nie opowiadamy jej wszystkiego.

— Coś przedemną ukrywacie? — wykrzyki­
wała kilkakrotnie

Spieszę, by matkę Schwarzbarta opuścić.
— Wkrótce go pani zobaczy u siebie — pocie 

szam ją przy rozstaniu.
— Boże miłosierny, obym  go jeszcze widziała 

w mojem życiu! — plącze staruszka...

M A  g i n  llMllMl
Paryż (ŻAT). Obrońca Schwarzbarta, adwo 

kat Torres wezwał z Argentyny Izraela Dine- 
sa, stolarza z zawodu, b mieszkańca miastecz 
ka Juruga w ziemi podolskiej, który sam u- 
cierpiał od pogromów. Podczas pogromu w Ju 
rudze Dines stracił rękę. Adwokat Torres za­
mierza Dintsa powołać na świadka w sprawie 
Schwarzbarta.

Jak donoszą pisma argentyńskie p. Dines 
zgodził się wyjechać do Paryża, aby wziąć 
udział w procesie Schwarzbarta.

0§t>-

Sprawa wyborów palestyńskich 
w parlamencie angielskim

Londyn (Ż \T). Na ostatniem posiedzeniu 
Izby Gmin członek parlamentu, pułkownik 
iWedgwood zgłosił szereg intcrpelacyj do mi­
nistra kolonji w sprawach palestyńskich, d o ­
tyczących ludności żydowskiej.

Wed{|v4d zapytał ministra dlaczego przy 
wyborad do samorządów miejskich zapro­
wadzono w Palestynie system knrjalny. pod­
czas gdy system ten nie został wprowadzony 
W Kenya. Minister kolonu Amery odpowie­
dział, że ordynacja wyborcza nie jest w ca­
łej rozciągłości oparła na systemie odręb­
nych kuryj narodowych. Wybory są propor­
cjonalne na zasadzie jawnych lisi kandyda­
tów. Jedynie dla niektórych okręgów mie; - 
skich ustalóno z góry liczhc radnych miej­
skich propurcjonalnic do liczebnośi, poszpze- 
gólnych gmin religijnych. W tyra celu wpro­
wadzono specjalne rejestry.

Na drugą interpelację WcJgwooha w spra­
wił ustalenia plac minimalnych robotników 
zatrudnionych przez i ząd, minister Amery 
odpowiedział, zr W ysok i Komisarz Palesty­
ny również stwierdził, iż rząd winien wziąć 
na siebie inicjarywń w sprawie polepszenia 
bytu rcbolmków, l « z  z powodu rożnorodro- 
'di ludności pal* -iyń«kiej oraz odmiennej sto 
py życiowej r«ń*‘tnikćw różnych narodowo­
ści nastręcza i* s ę duże trudności przy spre­
cyzowaniu pfcp-yia „plac minimalnych".

Delegacja Mizrachi u króla 
Fcjzula

Delegacja „Mizrachi" z Palestyny na daleki 
Wschód, złożona z dwóch członków Egzeku­
tywy światowej organizacji „Mizrachi", rabi ■ 
na Uzrjela z Tel Awiwu i rabina Fischmanna 
z Jerozolimy, została przyjęta w czasie po­
bytu w Bagdadzie przez króla Fejzula. W  od­
powiedzi na błogosławieństwo rabina lTzr jela 
zaznaczył król Fejzul, że zna wielu Żvdów 
i że szczególnie ceni Dra Weizmanna. Przy- 
lem król Fejzul wyraził nadzieję, że Żydzi 
i Arabowie będą żyli w pokoju w Palestynie 
i że stosunki między tymi oboma narodami 
będą się z dnia na dzień polepszały.

• * *
Jerozolima (ŻAT). Do Palestyny powróciła 

delegacja „Mizrachi". Działalność delegacji w 
Bagdadzie doznała powodzenia. Sprzedano
1.500 akcyj banku „Mizrachi".

K
New Jork (ŻAT). Członek rady gospodar­

czo finansowej przy organizacji sjonistycznej 
sędzia Rosenblatt wyjechał do Palestyny na 
czele delegacji wysłanej przez grupę finan­
sistów amerykańskich. Grupa ta pragnie u- 
lokować znaczne kapitały w różnych przed­
siębiorstwach. Delegacja interesuje się szcze 
golnie plantacjami pomarańczy. Na ży­
czenie Dra Weizmanna delegacja za-

Jeszcze o projekcie Rutenberga
Podsekretarz stanu brytyjskiego minister­

stwa dla kolonji sir John Shuckborgh, przy­
był do Palestyny. Jak słychać, pobyt jego % 
Palestynie pozostaje w związku z załatwia­
niem szeregu spraw politycznych i gospodar­
czych, przyczem szczególnie ma zająć się goś^ 
angielski sprawą planu Ruttenberga, okol| 
którego prace rozpoczynają się z począikfctt 
maja.

Mahwwia w w i i e i s l ń
Waszyngton (ŻAT). Na bankiecie wydanym 

na cześć prezydenta wszechświatowej orga­
nizacji sjonistycznej Dr Weizmanna, wielkie 
przemówienie wygłosił znany senator amery­
kański Borah. Senator Borah w przemówie­
niu swem dał wyraz sympatji dla idei odbu­
dowy Palestyny. Senator Borah wskazał ró­
wnież na konieczność ochrony praw niewiel­
kich liczebnie narodów.

S i h H t p  Mn H m .  M
Berlin (ŻAT), Centralny organ Związku Ży 

dów niemieckich odmówił przyjęcia anonsu 
od przedstawicielstwa fabryk samochodów 
Forda w Niemczech motywując to tem, że 
Ford pi owadzi zaciękłą hecę antysemicką w 
Niemczech. Wówczas przedstawicielstwo For 
da w Niemczech przysłało list, w któ­
rym twierdzi, że przekład książki Forda o 
..Międzynarodowy m Żydzie" został przez tłu­
macza niemieckiego, znanego antysemitę Fri- 
tscha, sfałszowany, wobec tego wytoczono mu 
sprawę, a książkę wycofano z obiegu. Między 
innemi list ten stwierdza, że naczelnym kie­
rownikiem przedstaw ieielstwa Forda jest żyd  
Libold, który zatrudnia 2.400 współpracow­
ników żydowskich,

W  ten sposób przedstawicielstwo Forda u- 
siłuje osłabić przykre konsekwencje jego pro­
pagandy antysemickiej.

l i i  v  Mimun M t t i
podczas rozprawi o przymusowym 

spoczynku niedzielnym
Waszyngton, (ŻAT) Podczas rozpraw w ko 

misji kongresu amerykańskiego w sprawie u- 
stawy o przymusowym spoczynku niedziel­
nym w okręgu Kolumbja, żydowski członek 
kongresu Bloom wypowiedział się pi/oliw ko 
tej ustawie. Wówczas członek kongresu z Te­
ksasu Blanton zarzucił Bloomowi, że on bro­
ni interesów żydowskich magnatów filmo­
wych. Bloom odpowiedział na to, że Blanton 
kłamie. Nastąpiła wymiana policzkó\v/  między 
Bloomem a Blantonem i powstał wielki tu­
mult. Z wielką trudnością udało się przer­
wać bójkę.

P e M z e o i i  M i i  ż y M i e j  w f i s i
Wiedeń (ŻAT). W  odpowiedzi na protest 

gminy żydowskiej w Wiedniu przeciwko u- 
stanowieniu terminu wyborów do parlamentu 
w ostatnim dniu żydowskich świąt „Pesach , 
kanclerz Dr Seipel nadesłał list, w  którym 
stwierdza, że termin ten zustał ustalony nie 
przez rząd lecz przez parlament, wobec 1 ego 
rząd przesłał do parlamentu protest gminy 
żydowskiej.

W  międzyczasie stronnictwa większości de­
finitywnie ustaliły termin wyborów na dzień 
24 kwietnia, nie biorąc pod uwagę protestów 
wiedeńskiej gminy żydowskiej.

EINSTEIN- HONOROWYM PREZYDENTEM 
KOMITETU DLA POPIERANIA MUZYKI W PA­
LESTYNIE. Powstały z inicjatywy prof. Schor^a 
z moskiewskiej akademji muzycznej komitet dla
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popierania muzyki w 1’ alestynie odbył zebranie j 
konstytuujące. Prol. Albert Lmslcin /o s ia !  wy I 
brany honorow ym  prezydenlein komitetu. Prezy- ; 
dentem w ybrano znanego kry Syka muzycznego w 
Berlinie prof. Adolfa w.eissmnnna. Do komitelu 
należy m. in. znany poeta hebrajski dr. Saul Czer­
nichow ski.

PRO F. DUBNOW W Y JE ŻD ŻA  DO P A L E ST Y ­
NY. Znany historyk żydow ski, proL Dubnow w 
okresie świąt Wielkanocnych zamierza przybyć 
do Palestyny, gdzie zabawi przez czas dłuższy.

N A C ZE L N Y  R A BIN  AN GLJI dr. Hertz w yg łosił 
n iedaw no przem ów ienie na konferencji pom ocy 
Zydóm  w schodnio europejskim . Rabin Hertz za­
protestow ał przeciw ko prześladow aniu relig ji ży ­
dow sk iej w  R o s j i . sow ieckiej.

RADA M IEJSKA TEL A W IW U  uchw aliła na- 
zw aę jed ną z ulic w  Teł A w iw ie imieniem nieda­
wno zm arłego kom pozytora żydow skiego, Joela 
Engla.

R ZĄ D  AN GIELSK I Z A B E Z P IE C Z Y Ł  STAN 
P u SIA D  ANIA P. I. C. A. przed zakusami A rabów . 
P rzedstaw iciel rządu palestyńskiego przyjął de­
legację  P. I. C A. i ośw iadczył jej, że koncesje u- 
dziełone P I C. A. w  Palestynie będą całkow icie 
zabezpieczone przez rząd przeciw ko atakom A ra­
bów  pod dow ództw em  W adi Bustani Nodd. Gmina 
żydow ska w  H ujlie uchw aliła przesłać W ysok ie­
mu K om isarzow i, m arszałkow i P lum erow i rezo­
lucję, dom agającą się ukarania band, agitatora a- 
raLokiego W adi Bustani Nodd.

E G ZE K U TY W A  SJO N lSTYCZN A W  P A L E ­
STYNIE została zaproszona na w szechśw iatow ą 
konferencję ośw iatow ą, która ma się odbyć w  St. 
Z jednoczonych w  miesiącu kwietniu br.

„M ASPEBO " SKUPUJE TYTOŃ W  P A L E ­
STYNIE. N ieżydow ska firm a „Maspero*' zakupiła 
kilka kantar tytoniu (kantara — 1/100 tonny) ze 
zb iorów  1926 roku w  kolon ji Rosz Pinah. Jest 
rzeczą m ożliw ą, że firm a „M aspero" zakupi całko- 
v i t e  zb iory  tegoroczne w szystkich k olon ji żydow ­
skich w  Palestynie.

EKSPORT I IM PORT Z  AN GLJI DO P A L E ­
STYNY. U dzielając odpow iedzi na interpelację w 
Izbie Gmin przedstaw iciel rządu zakom unikował, 
że w  r. 1920 eksport z Anglji do Paleslyny w yn o­
sił 674.000 funtów  zaś w artość tow arów  im porto­
w anych 2 Palestyny do Anglji w ynosiła  1,346.000 
funtów.

DYM ISJA —  Z A  O BRA ZĘ ŻY D A . Urzędnik a- 
merykański F. B. Balard w  stanie W iskonsten u- 
żył obraźliw ego zw rotu  w  stosunku do urzędniku 
żydow skiego, Salom ona Lewitana, który uważany 
jest za bardzo sumiennego urzędnika. Na skutek 
interwencji magistratu, Balard pod groźbą utraty 
stanowiska . zm uszony był przeprosić o g ó ł ludno 
ści żydow skiej oraz bezpośrednio dotknięlego u- 
rzędnika żydow skiego Lewitana

PRO H IBIC JA ś W I Ę t l  TRJUM FY. Urzędnicy 
am erykańscy skonfiskow ali z firm y B ronsw ill w 
N ew  Jorku transport wina, przeznaczonego dla 
ce lów  rytualnych w artości miljona dolarów . Z aa­
resztow ano 3 osoby, które pracow ały  w  tej firmie. 
K onfiskata nastąpiła z tego powodu, że firm a ta 
% brew  zakazow i sprzedaw ała w ino nietylko na 
cele rytualne.

CHÓR SYNAGOGALNY, KOŚCIELNY I CER­
K IE W N Y  B IO R Ą  U D Z IA Ł  W  KONCERCIE. Sta 
ranieni komitetu pom ocy emigrantom rosyjskim  
w  B elgji odbył się w  A ntw erpji koncert, który 
w yw oła ł w ielkie zainteresowanie w śród  żydow ­
skiej i n ieżydow skiej ludności Antw erpji. W  kon­
cercie w zięły  udział chóry tutejszej w ieik iej syna­
gogi żydow skiej, kościoła  katolickiego oraz cer ­
kw i praw osław nej. K oncert ten cieszył się w iel- 
kicm powodzeniem.

P IE R W S Z Y  ŻYD O W SK I W IC E- P RE ZY D EN T 
PO LICJI W  BERLIN IE K urator rządow y semi- 
naijum  rabinicznego w  Berlinie dr. W eiss został 
desygnow any na stanow isko w ice- prezydenta po­
lic ji w  Berlinie. Jest to p ierw szy wypadek miano­
wania Żyda na tak w ysok ie  stanow isko w  p oli­
cji berlińskiej.

ZGON R A B IN A  H U R W ICZA. W  K oszycach 
zm arł w sędziwym- wieku znany rabin z G alicji 
Aron Hurwicz. Cadyk H urw icz by ł bardzo popu­
larny i m iał tysiące oddanych sobie chasydów. 
Rabin H urw icz słynął też ze sw ej w ielkiej erudy­
c ji ,  w  w iedzy rabinicznej i jest potomkiem wielu 
słynnych rabinów .

x t .l g j r r x . i l -  m O Z T I L - J ' . 'U  .'l. i «

STUDNIA JAKOBA W UCIESZE
Dramat rozgrywający się w Nowei Palestynie, Egipcie, Konstantynopolu i Paryżu 

Ścenarjusz według najgłośniejszej powieści Piotra BekiOit.

Dziś przedstawienia o godzinie 3, 5, 7 i 9-tej.

W sali sadowej i przed sadem
Przem yśl, 4 marcu

(T.) Zapow iedziane na w czora jszej rozpraw ie 
zarządzenie ta jności okazało się tylko groźbą dla 
rozbaw ionej publiczności. Efekt jednak jest bar­
dzo dobry. Na dzisiejszej konfrontacji bow iem  au- 
dytorjum  zach ow yw ało się zupełnie popraw nie, 
łak, iż przew odniczący miał ułatwione zadanie, 
gdyż poskram iał jedynie w rzaski Rubinow ej, k tó­
rym tow arzyszył niesmak i ciche oburzenie pu­
bliczności.

*  *  •

Jak w yglądała konfrontacja? Przed je j odby­
ciem w szyscy  w prost byli zasugerow ani tem s ło ­
wem. Spodziewano się jakichś nadzw yczajnych 
rzeczy. Szczyt sensacji, clou  procesu  —  w szystko 
to zam ykano w tem magicznem słow ie „konfron- 
tacja ‘‘ . Jednem słowem , z naDOżeństwem godnem 
lepszej spraw y oczekiw ano tej cerem onji —  
spodziew ając się, że będzie można dobrze się uba­
w ić  _  nawiasem  m ów iąc, z nieszczęścia drugiego. 
A le w szyscy  się zawiedli, a przynajm niej ci, co 
sobie, dużo w yobrażali. D laczego?

Bośm y przez dwa dni zeznań rabina w  obecno­
ści oskarżonej m ieli ciągłą konfrontację. Jej Wpa­
danie w odpow iedzi świadka, te planow e podchodzę 
nia, by go „peszyć11 — wszak nie by ły  niczem in- 
nem, jak tylko konfrontacją. W e w ielkiej mierze 
iest w  tem też zasługa przew odniczącego sso. 
Ki ogulskiego, który  przez sw e taktow ne i pełne 
um iarkowania, a zarazem bardzo energiczne D o­
stępowanie utrzym ał rozzuchw aloną Rubinow ą w 
karbach i nie dopuścił do w iększych w ycieczek 
pod adresem rabina Spiry.

*  *  *

Ciężki dzień miał dziś rabin Spira. Nie obaw iał 
się tak samej konfrontacji, jak bał się skandalu, 
znając bezcerem onjałność oskarżonej. W yczytać to 
można było  na jego  'w a rzy , kiedy Rubinow a usia­
dła obok niego —  w oddaleniu dw óch kroków . 
Byl żółty  jak w osk  O dw rócił się od niej, a twarz 
w yrażała  żarliw ą m odlitw ę błagalną do niebios, 
by przyszły mu z pom ocą w  tej ciężkiej chwili. 
N areszcie i to przeszedł. Był już w  czyśćcu  za ży­
cia.

(Od naszego korespondenta).
N ajbliższym  pociągiem  odjechał do Radymna, by 

spędzić sobotę w  otoczeniu dom ow ników . NI# 
wiem , czy  tam będzie w esoło , ale przyjem niej, niż 
w  sądzie przemyskim.

P o rozpraw ie przystępujem y do Dra Leiba Lan- 
daua. „N o, panie mecenasie, dzisiaj barom etr szant 
rabina podniósł się o  kilkadziesiąt stopni". „To 
jeszcze nic — zobaczy pan, co tu dopiero przyj­
dzie" —  odpow iada uśmiechnięty —  w idocznie 
zadow olony  z przebiegu dzisiejszego dr.ia —  za­
stępca strony poszkodowanej.

W ychodzim y z budynku sądow ego. Z trudem 
przepycham y się przez niezliczone rzesze ludno­
ści żydow skiej. Piątek w ieczór po k olacji — przy 
szli pod sąd, by przynajm niej z zew nątrz zobaczyć 
jak w ygląda to, o czem się tyle pisze, a od kilku 
dni nie przestaje m ów ić. £w oln a  przesuw am y się 
przez szpaler, który  sobie sami w  tłumie toruje 
my. Przed nami idzie Dr. Landau z małżonką. Na 
praw o i lew o ukłony. Pobożny skinie g łow ą , po­
stępow y ją  odkryje. T ow arzyszący  mi kolega z 
W arszaw y pyta, czy kłaniający się znają dr Lan 
daua. Nie znają go w cale, odpowiadam , lecz jest 
to sym boliczny w yraz w dzięczności tłumu — dli. 
ob -oń cy  niesłusznie zdaniem tych ludzi krzyw 
dzónego człow ieka.

* • •
Zapom nieliśm y całkiem  o oskarżonej. Przypocat 

na się ona ciągle Trybunałow i, to w zdychając gło­
śno podczas obciążających  ją  zeznań świadków, 
to znów  bezcerem onjalnie ła jąc bądź świadków, 
bądź Dr. Landaua, którego nienaw idzi z całego 
serca. Jeżeli wątpimy w  je j szczerość, to  to uczucie 
z pew nością jest praw dziw e i w  pełni uzasadnio­
ne. N ajciekaw szym  jednak było  je j zachowanie 
po przesłuchaniu świadka Posnera. Mimo, iż świa­
dek ten, zaprzysiężony bardzo ją  obciążył, zarzu 
cając je j w  oczy, iż pod jej dyktandem pisał kom­
prom itujące ją  listy do rabina S p ir y  oskarżona
w cale  tem speszona nie jest, i dość naiwnie pyta 
przew odniczącego, czy  m o że 'ze  świadkiem  raówK 
po przesłuchaniu. Następnie w daje się z nim w re- 
zm owę, jakby z najlepszym przyjacielem. Szczę­
śliw a natura...

N AD FSŁAN E.
Z a  ru b ryk *  t* re d a k c ja  n ie  o dpow iada

RADIO A P A R A T Y
DETEr TEKOWE

dla stacji krakowskiej, głośniki/ angielskie, 
słucnawki, lampy katodowe 

poleca po cenach na|nliszych
„Philradio", Krakc w, Rynek gł. 9

Sekcja zabawowa Z. K. S. ,.Hakc ah“ 
DZiS niedziela, dnia 6 marca 1927 r.

DANCING
Sala Towarzystwa Lekarskiego 
P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  7  w le cz e ..

Jeśli cierpisz na ból głowy 
Gdy żołądek masz niezdrowy 
Nawet gdy cię bola kości 
Z wycieńczenia, czy starości 
Co przy zdrowiu cię utrzyma?
To „Optim a"!...

Niech „Gptimę" świat podz wia,
Która wzmacnia i odżywia,
Która siły twoje zdwaja,
Która zmysły twe upaja,
Która żadnej wady nie ma 
To „Opiima":
Jedz „Optimę" —  to postulat,
Jeśli dożyć chcesz do stu lat 
A po śmierci i pogrzebie 
Ręczę ci, że w niebie
W ięc na latn, n y zimę 
Jedz „Optimę"!

K T O Z  T E G O  N I E  W I E ?
ŻE EKSTRAKT SŁODOWY

„M A LTYN A "
wyrobu browaru Jana C ó tza  
w Krakowie, jest tym środkiem 
odżywczym, który wskutek swej 
dokładności w wyrobie i dużej 
zawartości Maltozy i Maltodek- 
stryny, jest idealnym środkiem 
odżywczym dla dzieci i ozdro­

wieńców.
W y łą c z n ą  s p r z e d a ż  h u r t o w n a i

Polska Spółka Akc. „ P h a r m a * *
M f  r -  3 .  J a w o r n i c k i  — K ra k A w
Po nab>cia w  aptekach, droguerjach, 

sklepach spożywczych i t. d.

Koncyplent rutynowany
z prawem substytucji, poszukuje posady u adwokata. 
Zgłoszenia pod „Koncyplent" do Biura Stattera, Kra­
ków, Rynek 8.

Z okazji zaręczyn naszego człopka, p. Izraela 
Kocha z p. Netką Spiegel z Tarnowa serdecznie 
gratuluje ŻydowsKa Młodzież Sportowa

w lam ow i*.

a
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eble Mtit N »  Uf SS Matt Rut 4
Wiadcmośd z kra iu

im . lelDikDw i w t t i
posiadłości Słomskich

Żyd. Tow . Osiedli Rolniczych ,(T or ‘ ‘ w  W arszawie, 
ui. Twarda Nr. 10, zwraca się do wszystkich w łaści­
cieli posiadłości ziemskich Ż ydów  w  Polsce, farme­
rów, rolników i osób, interesujących się osiedleniem 
i pracą Żydów  na roli z prośbą o podanie sw ych 

dresów w  celu umożliwienia nawiązania kontaktu, 
przesiania wszystkim zainteresowanym literatury pro 
pagandystycznej i informacyj, tyczących się proble­
mu rolnictwa wśród Żydów  w Polsce.

H. P. Arcybiiiiw
Onegdaj zmarł — jak już o tem donosiliśmy — 

znany pisarz rosyjski, Arcybaszew, po dłuższej 
chorobie (gruziica).

Micho!, syn Piotra Arcybaszew, uroaził się w 
1878 roku. Po ukończeniu gimnazjum wstąpił do 
szkoły rysunkowej, lecz wkrótce porzucu malar 
stwo dla literatury.

Pierwsze opowiadania swoje drukował, mając 
zaledwie 15 lat, w dzienniku „Juinyj Kraj'*, a 
wkrótce utwory jego zdobyły sobie szpalty jed­
nego z najpoważniejszych rosyjskich miesięczni 
ków „Russkoje Bogatstwo*', gdwie ukazała się 
powieli „Pasza Tumanów**.

W  r. 1907 Arcybaszew wydaje swojego „Sani 
na", który mu zjednał wielki rozgłos. Powieść ta 
została przełożona na wszystkie języki europej­
skie oraz na język japoński.

Później Arcybaszew naoisał kilka utworów 
scenicznych, cieszących się dotychczas powo­
dzeniem na wielu scenach.

W  roku 1917 redagował w Moskwie gazetę 
Swoboda", którą bolszewicy zawiesili.

Jesienią 1923 r. Arcybaszew przyjechał do 
iWąrszawy, gdzie brał czynny udział w  redakcji 
idziennika „Za swobodu".

Z przekonań Arcybaszew był demokratą i 
prseciwnikiem bolszewizmu.

Mm traiHtta i i ł n u  w F M
W Puławach rozegrała się onegdai krwawa trage­

dia miłosna. Porucznik lekarz dr. M ieczysław Ka­
mieński, przydzielony do 2 p. saperów, celnym stiza 
tem z rewolweru zastrzelił żonę sw ego Kolegi 25 lat 
Uczącą Marję Doranttową, a następnie dwoma w y- 

• Strzałami pozbawił się sam życia.
Porucznik lekarz Kamieński od dw óch lat utrzymy­

w ał ..azyle stosunki z kolegą sw ym  porucznikiem Do 
ranttem i często byw ał n niego w  mieszkaniu. W  osta 
(ule., dniach został przeniesiony do W arszaw y. Przed 
wyjazdem postanowił pożegnać się z Doranttaml. Na 
pożegnanie wybrał czas, kiedy por. Dorantt był w pul 
ku, a w  mieszkaniu znajdowała się tylko pani Dorant 
towa z matką.

Młodzi rozmawiali W salonie. Matka była w  przy­
ległym pokoju. Nagle rozległy się strzały. W  momen 
cle, kiedy staruszka wpadła do pokoju, zastała córkę 
konającą, a KaraicńsLre‘ 0 równie* dogoryw ającego.
,Wszelki ratunek okazał się niemożliwy, Na miejsce

krwawej tragedji przybyły władze wojskowe, oraz 
wojsKowy sędzia śledczy.

1 »
w Warszawie

l i i
Onegdaj zapaliła »ię w W arszawie przy ulicy Gę­

siej, fabryka w yrobów  celuloidowych Hersza Sliber- 
steina. Pożar powstał od piecyka pokojoweg ■> 1 ob­
jął wkrótce dwa piętra. Mieszkańcy zdołali uciec z 
mieszkań. W wielkim popłochu sąsiad Silbersteina za 
pomniał o dwojgu dzieci pozostawionych w  mieszka 
nin. Obecny poacza* pożaru przodownik komisaria­
tu Maksymlhan Zieliński z narażeniem własnego ży ­
cia w skoczył do mieszkania i w ydobył stamtąd obo­
je irawpćł uduszonych dzieci,

Po pół godzini uidaol się straży ogniowej zlokali­
zow ać ogień i zażegnać dalsze niebezpieczeństwo. 
Straty są znaczne. 5 rodzin żydowskich zos.ało zruj 
nowarych. 30 osób pozostało bez Jachu nad głową.

KARIN MICHAELIS W  POLSCE. Z W arszaw y do 
noszą- Znakomitą powieściopisarka duńska Karin Mi 
chaelis, przyjeżdża wkrótce do W arszaw y 1 wygłosi 
tutaj odczyt pt.: „Kobieta, miłość, małżeństwo".

DR. KRUK UNIEWINNIONY W  IŁ INSTANCJI. 
Przed pięcioma miesiącami w  Piotrkowskim Sądzie 
Okręgowym zapadł wyrpk, skazujący drą Józefa 
Kruka, przyw ódcę Niezależnej Socjalistycznej Partji 
Pracy na I i Dół roku wiezienia za rzekomą działał 
ność przeciwpaństwową.

Dr. Krak wniósł odwołanie ao II. Instancji, a sąd 
apelacyjny uchylił w yrok poprzedni I uwolnił Dra 
Kruka.

W \ ROK ŚMIERCI ZA MORDERSTW O RABUN­
KOWE. Przed sądem przysięgłych we Lwowie sta­
nął W ładysław Ołówka, oskarżony o to, że w  gru. 
dniu ub, r. zamordował nożem rzeźnickim JuiJę Siko­
rę, żonę inwalidy, następnie ciężko zranił je] męża, 
poczem zrabował 10 zł. 50 gr. Morderca dla zatarcia 
śladów krwi umył się po dokonanej zbrodni u swego 
szwagra Jaby. Onegdaj zapadł wyrok. Trybunał ska 
zał Główkę na karę śmierci przez powieszenie, na 
zapłacenie kosztów procesu, oraz kosztów pogrzebu 
ofiary. Oskarżony wniósł zażalenie nieważności.

SAM OBÓJSTW O WIĘŹNIA Z POWODU W YRZU 
TOW  SUMIENIA. Onegdąj w warszawskiem więzie 
nlu śledczem na Pawlaku rozegrał sit tragiczny epi­
log sprawy, która w  grudniu roku 1926 w yw ołała w 
W arszawie wielkie wrażenie. Oto zabójca Latawca, 
dyręktora Tow arzystw a ubezpieczeń trzody chlew­
nej, niejaki Stanisław Bernatowicz, powiesił się z po 
wodu wyrzutów  sumienia.

MASOWE ZATRUCIE NA WESELU. W  
dwóch wsiach około Stryja zdarzył się onegdaj 
straszny wypadek masowego zatrucia. W  obyd­
wóch wsiach odbywały się wesela chłopskie i 
zamiast wódką, częstowano gości spirytusem do 
palenią. Nazajutrz po weselu zachorowało 50 o- 
sób. 10 osób zmarło po krótkich męczarniach. 
4Q znjduje się w bardzo ciężkim stanie. Do wsi 
wysłano komisje sądową, która stwierdziła, że 
zatrucie pochodzi od spirytusu do palenia, i za­
rządziła aresztowanie kupców, którzy spirytus 
sprzedali.

M « t »  N r .  0 0

Funduszu Łańcuchowego
na r*«c* Żydowskiego Pomu Aka­

demickiego w Krakowie.
(D a tk i sk ła d a ć  n a leży  n a  k o n to  PKO 406.305)

I . Dr. Enul Steinsberg w  K rakow ie składa 100 zł.
II. Jmin- Izraelici a w  Fechni -kłada 50 zł.
III. A d o lf Soherer składa 10 zł. i  w iy w a  o z ło ­

żenie odpow iedniej kw oty : 1. Juljana Źuckerm an- 
na, 2. P. Meruka, 8 Msnię m aglow ą , 4. Leona 
Friesa w  Tarnow ie, 5. Dyr. Schwebera.

IV  f ir m a  Sehrtttter i Ska z D ziedzic składa 10 
zł. L w zyw a o złożenie odpow iedniej kw oty: 1. 
Józefa G rossa apt. 2. N orberta Rosenłhala, 3. Dra 

oberta Sigraanna, 4. Dyr. Inż Frltza Zeim cra, 
a. D yr. Neumanna w szystkich  w  Dziedzicach.

V. F irm a „IM PE X “  z Bielaka składa 10 zł. i 
w zyw a o złożenie odpow iedniej k w oly : 1. S. Tu- 
gendhnta jr 1 Józela Langfelderm, *  Firm ę Ka- 

-bonowitz ■ 4. Firmę Landeramano I K orn-
haber, 5. <. ;,i Betlora, I F irn *  U u -U a  W olf
i  Sgm vszy> i!aeh  w  Cielsku.

VI. Izak W allach  z G rybow a składa 10 zł. i w zy ­
wa o  złożenie odpow iednie] kw oty ; 1, Berła Lan- 
deua, 2. Naitaiego R erbacba, 3. Chaima Gartnera, 
f  M ajera łtiegelhaupta, 5. D aw ida Gótza, 7 Eise- 
ra  Markusa, 8. Samuela Keicha, 9. Jakóba H irsch- 
felda w szystkich  w  G rybow ie, 10. W iktora  Gótza 
w  N ow ym  Sączu.

V II. Inż. J. Muszyński składa 10 zł. i v»zywa o 
g’ ożenie odpow iedniej kw oty : 1. Mendla Mandel- 
bauma.

V III. Salom on R e in e r  składa 10 fł- i w zyw a o 
złożenie odpow iedniej k w oty : 1. Olka W anderera, 
2. Dra W ilhelm a Feldmanna, 3. D ra Szymona Lan­
daua, 4. K onopa T islow itza , 5. Szymka Hutmanna.

IX . Dr. A dolf Deiches składa 10 zł. i w zyw a o 
złożenie odpow iedniej k w oty : 1. Bruno Perlber- 
gera, 2. D ra W iktora From m era, 3. Bertolda Fran- 
kla, 4. Dyr. Jakóba Sonnego, 5 Dyr. Jakóba Mark- 
beima, 6. M ojżesza B K arlirera , 7, Dyr. Adolfa 
Lilienthala.

X . K orngold Syrjusz składa 10 zł. i w zyw a o 
złożenie odpow iedniej k w oty : 1. Juljana Rotters- 
munna

X L  St. L ipski składa 10 zł. i  w zyw a o  złożenie 
Odpowiedniej kw oty : 1. D yr. Adolfa B om  teine, 2.

\vsz^sti im okazali nam \\ społem-
eie z j woiiii śmierci bl. i nieodżałowanej" pa­
mięci

ALOJZEGO WELFELDA
lub wzięli udzia! w pogrzebie dziękująr, serde­
cznie.

Wdowa z dziećmi 
brat, siostry i  k re w n i

Kraków, dnia 5 marca 1927. 574

W  DWUDZIESTYM PIERWSZYM DNIU CIĄGNIE­
NIA V klasy 14 Polskiej Loterji Państw, padły następ 
większe wygrane: 5.000 zł.: Nr. 23.156 (los Braci Sł-  
fier). Po 3.000 zł.: Nr. 1.436, 2.527, 24.485. Po 2.000 zł.l 
Nr. 33.279, 42.713, 78.544. Po 1.000 zł.s Nr 11.895, 
18.389, 36.098, 79.527. Po 600 zł.: Nr. 8,784, 15.018,
25.282, 33.129, 36.934, 42.423, 46.699, 54.977, 58.319,
63.416, 70.480, 71.513, 76.623, 79.409. Po 500 zl.t -Nr 
714, 3.750, 4.304, 7.831, 10.934, 15.827, 19.119, 33.728. 
43.374, 47.444, 52.514, 57.214, 66.586, 78.859. P o 400 z i l  
Nr. 2.792, 2.921, 3.753, 5.261, 5.502, 5.659, 7.378, 9.141, 
12.439, 13.416, 16.442, 19.046, 20.980, 21.216, 21.848,
23.012, 23.269, 27.023, 27.154. 30.596 35.770, 35.819,

35.988, 36.027,
41.195, 42.637,
55.173, 55.488,

. 70.760, 70.821,      ,
Ponadto 150 wygranych po 300 zł., oraz 970 w ygra- 
nych po 250 zł.

35.884, 35.901, 
38.972, 40.622, 
53.047, 53.558, 
65.550, 69.616,

36.057, 36.154, 
44.510, 51.251, 
56.726, 57.071, 
71.416, 71.961,

36.822,
51.926,
58.196,
7~.8fh,

irSY  I. KLASY
są już do nabycia w kolekturze

Braci jfi&F -  Kraków - Elat M iU u k i  L Id 

O ł ó w n e  w s f i r r n a  

i f c l ł c h
C o d r u g i  L cs e y s r y w e .

CENY LO SÓ W : 
ćwiartka zł 10. połówka zł 20. cały los zł 40. 

Zamówienia uskutecznia się 
 odwrotni, p o c z tą -------

Karta zair.ćwfeń.

D e  B D A t l  S A F I u R
Kraków, pi. OpminikeAskf Id

Niniejszem zamawiam:
  Losów- ćwiartek po Zł 10'—
 .......... Losów połów ek po 21 20’—
 .......  tosów  całych po Z1 40'—
Najeży to fć  złotych ...................  uiszczę po

c-tizymania losów, Dlankietem nadawczym 
P. K. O. Nr 400.117 przrz firmę załączonym
Imię i nazwisko:.....................................................
Dokłaany adres:.....................................................

W razie przeziębienia, kataru, zapalenia gardzieli, 
przy bólach nerwowych, łamaniu w  kościach, należy 
dbać o codzienne regularne wypróżnienie i w  tym 
celu używać pół szklanki naturalnej w ody goizkiej 
„Franciszka-Józefa". Opinje klinik uniwersyteckich 
stwierdzają skuteczne i przyjemne działanie wody 
Franciszką-Józef a.

U n k u m #  r i T U "  P r * y  O e r t r a d y  2 8  (w e jto ie  o d  p lant) ItanarDI I III T e le fo n  823. —  N o w y  p r o g ra m  —  C o d z la n n le
JUUICI przedstaw ienie od g. 0-tef w lecz. W stęp wolny

WART O! CIO WE PODARKI '

NA PUREM!
Krylantj perty, zegarki oraz wszelkte wyroby jubi­
lerskie — poleca w bogatym w y b o r z e  najtaniej

E M I L  G C L D W A S S E I ł  I  4 C
W  K S i I C M l , OL. G R P ń Z K A  k a  A l #

Artura Terchmanna, 3. Dra Leona Landaua w  An- 
di ychow ie, 4. Dyr. W ilhelm a Stahra, 5. J. K ier- 
skiego, 6. Dra B. Fenigera, 7. Artura M arkow icza, 
8. Leona W ildstossera.

X II. Po 20 zł. z łoży li: Inż. Freudenthal Szymon z 
Dziedzic, Michał Immergliick, Juljusz Steinbach, i. 
Neugoldberg z W arszaw y, Inż. Otto Huppert, W i­
ktor Rotter z Zakopanego, Dr. L  Lam pel z K ato­
w ic, Dr. Zygmunt W allach  z Iw onicza. .

X III . P o  15 zl. z łoży li: Dr H. Seiden z Ciężko­
w ic, D aw id Birnbaum.

X IV . P o  10 zl.złożyll: Dr. I. L , Inż. F ritz W a - 
chtel i B ielska, Dr. A. Muller z Liska.
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„NOWEGO

okaże się jutro rano o zwykłej porze i zawie­
rać będzie — prócz ostatnich wiadomości te­
legraficznych i kronikarskich dodatek tygo­
dniowy „Lekarz domowy", Dział sportowy, 
artykuł „Międzynarodówka nacjonalistyczna", 
list z Paryża pt. „Kryzys na Montmartrze". Z 
działalności Żyd. Komitetu Ratunkowego, Z 
mody itd., oraz sprawozdanie z procesu prze­
ciw Zlacie Rubinowej.

W I I  ZabotynilEiegi w matowii
Dzień sobotni poświęci! Wi. Żabotyński pracy or­

ganizacyjne] i konferencjom, starając się o poznanie 
stosunków sjonistycznych w Krakowie w ogólności i 
ruchu rewizjonistycznego w szczególności. P o odby­
ciu konferencji z tow. Dr. Schwarzbartem i Dr. Feld- 
schuhem odbyła się konferencja Egzekutywy Zw. 
Sjon.-Rewiz. ze współudziałem Żabotyńskiego. Na­
stępnie złożył Żabotyński wizytę posłowi Dr. Thono 
wL W ieczorem  przyjął Żabotyński delegację kobiet 
w osobach pp. inż. Ziminermannowej, Drowej Jasse- 
raowej i innym. Później odbyła się herbatka na 
cześć gościa w klubie Tel Awiw. O godzinie 8 wiecz. 
był Żabotyński gościem grupy rewizjonistycznej w 
lokalu Przedświt-Haszacbar.

M i j a  i raut i i t a y  Slow. Ogniska
Z okazji jubileuszu 30-Iecia stowarzyszenia żyd. 

słuchaczy U. J. „Ognisko" w Krakowie odbędzie się 
w niedzielę dnia 13 bm. pod protektoratem Jego 
Magnificencji Rektora U. J. Prof. Dra Marchlewskie­
go i Kuratora Stowarzyszenia Prof. Dra Tauben- 
schlaga uroczysta akademia w auli uniwersytetu z 
następującym programem: 1) Zagajenie prezesa Sto­
warzyszenia L. Heilperna, 2) Przemówienie Jego Ma­
gnificencji Rektora Prof. Dra Marchlewskiego, 3) 
Przemówienie Kuratora Stow. Prof. Dra Tauben- 
schlaga, 4) Przemówienie byłego I. prezesa Stowarzy 
szenia Dra Adera, 5 Referat: „O  prawnem i ekono-
micznem położeniu żydowskiej młodzieży akademi­
ckiej" Mgra Jakóba Lewkowicza. — W stęp za oka­
zaniem imiennego zaproszenia bezpłatny. Początek 
akademji o  godzinie 11,30 przed południem.

Dnia 19 bm. odbędzie sie w salach Starego Teatru 
raut jubileuszowy, który niewątpliwie ze względu na 
charakter tej imprezy zgromadzi tłumnie inteligencję 
naszego społeczeństwa, wśród którego jest wielka li­
czba byłych członków Stowarzyszenia.

2 imimkobiet iłt a s W
Jako pierwszy z cyklu referatów, urządzonych 

przez Zrzeszenie kobiet żydowskich, odbył się one- 
gdaj przy nader licznym udziale członkiń referat 
p. Nelli Rostowej, pt. „Rola kobiety żydowskiej w 
epoce renesansu". Referentka w nader rzeczow y i 
barwny sposób omówiła całokształt pracy kobiet ży 
dowskich w Palestynie i w golusie dla Palestyny.

Po referacie odbyło się posiedzenie wydziału, na 
którem postanowiono w  imieniu Zrzeszenia powitać 
przybywającego do Krakowa Wt. Żabotyńskiego, ja­
ko jednego z najwybitniejszych pracowników idei 
sjonistycznej. W  skład delegacji w eszły pp. Zimmcr 
mannowa, Tignerowa, Wildsteinowa i Zelmanowiczo 
wa.

W  podanym w poprzednim komunikacie składzie 
wydziału Zrzeszenia zostały przez przeoczenie po­
minięte pp. drowa Jassenowa i Rechterowa, jako ró­
wnież wybrane członkinie wydziału.

Z radjostacji krakowskiej
Odkąd stacja krakowska zaczęła pracować, co ­

dziennie wiele osób zwraca się do Dyrekcji z żąda­
niem informacji, jakie odbiorniki są najtańsze i najła­
twiejsze w użyciu. Najtańszemi odbiornikami są apa­
raty detektorowe, które wraz z parą słuchawek ko­
sztują powyżej zł. 30. Nie wymagają one anteny ze­
wnętrznej; wystarczy rozpiąć kilkanaście iub kilka­
dziesiąt metrów drutu izolowanego pod sufitem po­
doju, w którym aparat się znajduje, aby mleć dobrą 
antenę wewnętrzną. Można też posłużyć się balko­

Wojewoda krakowski, p. Darowski, korzy­
stając z prywatnego pobytu w Krakowie wi­
cepremiera Bartla, zwrócił się do wicepremje- 
ra z przedstawieniem w sprawie projektów 
powiększenia dyrekcji kolejowej w Katowi­
cach kosztem dyrekcji krakowskiej.

YV odpowiedzi wicepremjer Bartel upoważ

nem żelaznym, lub nawet łóżkiem z żelaznym mate­
racem, jako anteną, ale odbiór wówczas wypadnie 
znacznie słabiej. Najważniejszą rzeczą u detektora 
jest dobre uziemienie. Najlepiej drut uziemienia przy 
łączyć do rury w odociągowej lub gazowej. Detektor 
nie wymaga żadnej specjalnej umiejętności w obcho 
dzeniu się, a daje odbiór czysty i wyraźny, jednak 
tylko na słuchawki nie na głośnik. Nie potrzebuje też 
ani baterji, ani akumulatorów, ani lampek katodo­
wych. Dzięki swej taniości detektor jest aparatem 
„dem okratycznym " —  i ua nim opiera się rozwój ra- 
djofonji. Wielomilionowa rzesza radiosłuchaczy na 
świecie składa się w  80 procent z detektorowiczów. 
Ale wadą odbiornika detektorowego (kryształkowe­
go) jest jego względnie niewielki zasiąg. Detektory 
działają dobrze normalnie tylko w promieniu do 40 
km. od stacji nadawczej. Zdarza się jednak przy po 
myśinych warunkach-atmosferycznych, że przy po­
m ocy detektora odbiera się audycje nawet z bardzo 
dalekich stacyj.

— NOWA PLACÓW KA PRACY GOSPODARCZO. 
FINANSOWEJ. Jak sie dowiadujemy, w najbliższych 
dniach powstaje instytucja finansowa zakrojona na 
większą skalę. W  skład tymczasowej komisji zało­
życieli wchodzą pp. Maks Begleiter, Dr. Chaitn Hilf- 
stein, Dyr. Emil Holliinder, Maks Lauterbach, Bernard 
Leinkram, Abraham Nussbaum, Dr. Wahrhaftig i Dr. 
Zimmermann.

—  ROMAN DMOWSKI W  KRAKOWIE. Dziś, w 
niedzielę ma w Krakowie obradować dzielnic, zjazd 
organizacyjny „Obozu Wielkiej P o lsk i'. Na zjeździe 
w ygłosi referat twórca ..O.W .P.". Roman Dmowski.

— GŁÓW N Y KOMITET AKADEM ICKI SPRO­
W A D ZE N IA  ZW ŁO K  SŁOW ACKIEGO DO K R A ­
JU (prezes p. Jćzef M ikołajtis w K rakow ie, ul. 
R akow icka 4) w ydał odezw ę do społeczeństw a na 
w olu jącą  do składania funduszów, k lóreby  ostate­
cznie pozw oliły  sprow adzić zw łok i Jul. S łow ac­
kiego na W awel. Protektorem  Komitetu jest prof. 
U. J. Kallenbach, kuratorem prof. U. J. Chrza­
nowski.

— CZŁONKOWIE HONOROWI ZWIĄZKU ŻYD. 
INWALIDÓW, W D Ó W  I SIERÓT W OJ. W KRAKO­
WIE. Ostatnie Walne Zgromadzenie Związku żyd. in 
walidów, w dów  i sierót woj. w Krakowie wybrało 
członkami honorowymi Związku pp. Jakóba Bachnera 
Dra Teodora Molknera i Dra Ludwika Schermanta, 
w dowód uznania wybitnych zasług dla dobra ogó­
łu żyd. ofiar wojennych.

_  D ELEGACI L E W IA T A N A  W  K RAK O W IE. 
W czora j przyhyla do K rakow a delegacja Central­
nego Zw iązku polskiego przemysłu, górnictw a, 
hardlu i  finansów  w  osobach posła W ierzbick iego 
Dr Fajansa, dyr. L aw rysiew icza, posła Trepki i 
dyr. Lem pickiego, celem porozum ienia się ze sfe­
ram i przem ysłow em i M ałopolski zachodniej. Na 
dv-crcu  w ita li delegację; prezydent Izby handl. 
Ep stein i w icedyr. radca Gaertner. Przed połu­
dniem toczy ły  się obrady w  Związku przem ysłow ­
ców  zachodniej M ałopolski, po południu zaś odby­
ło  się w spólne posiedzenie w  Izbie handlowej. 
W ieczór odbyło się przyjęcie na cześć gości, w y ­
dane pizez Prczydjum  Iz.by.

—  W  SP R A W IE  W STRZYM AN IA RENT IN­
W A L ID Ó W  P R ZE Z UBEZP. NIEMIECKIE. Ce­
lem ustalenia pretensyj do państwa niem ieckiego 
z powodu wstrzym ania rent od w ypadków  i inw a­
lidzkich przez ubezpieezalnie niemieckie obyw ate­
lem państwa polskiego oraz zebrania materjału 
dla r fkow ań  polsko niemieckich, Min. P racy  i O- 
pieki Społecznej zarządziło rejestrację rencistów  
i inw alidów  niemieckich, którym  instytucje nie­
mieckie w strzym ały w ypłatę rent. W obec lego Ma 
gistrat miasta- K rakowa w zyw a interesow anych 
do zgłaszania się do rejestracji w  czasie do dnia 
15 rrarca br. Rejestrację przeprow adza W ydział 
V I  Magistratu II p codziennie w  godzinach od 
11—13-tej z w yjątkiem  niedziel. Zgłaszający się 
w inn1 przedłożyć dokumenty uzasndniaiące ich pre 
tensje i podające w ysok ość świadczeń m iesięcz­
nych I

PR ZE C IW  PO D W YŻSZAN IU  CEN OD TE LE ­
FONÓW. „R zeczpospolita" donosi, że w  łonie 
Rady m inistrów  projekt min. M iedzińskiego; w pro 
WPĆzejPCV liczniki telefoniczne, w  dalszym ciągu 
natrafia na ostrą opozycję. Pism o podkreśla, że

ilił wojewodę do zakomunikowania opinji pu­
blicznej Krakowa, że rząd nie zamierza zmniej 
szać krakowskiej dyrekcji kolejowej i że do 
wszelkich wniosków, zdążających w tym kie­
runku, wicepremjer Bartel odnosi się negaty­
wnie.

zeszłoroczny  bilans „P a sty" w ykazał 30 miljonów 
złe tych dochodu. —  Czysty zysk Spółki wynosi 
5 m iljon ów  złotych. Mimo to od października „P a 
sta1- podniosła opłatę za telefony o 25 procent i 
becnie chce nadal uzyskać podw yżkę i tak już w .!  
sokich opłat.

— CHOROBY ZA K A ŹN E  W K RAK O W IE. 
czasie od 27 lutego do 5 bm. Miejski urząd zdro-j 
w ia zanotow ał następujące wypadki zachorowań^ 
na choroby  zakaźne: szkarlatyna 16, tyfus p la m i- ' 
sty 1, tyfus brzuszny 3, dyfterja 3, ospa wietrzna 
19, róża 3, kaklusz 3.

— EK SP LO ZJA  NABOJU KARABINOW EGO 
W czora j na W alach Hetmańskich znalazł 14-letni 
Stanisław K oin afei nabój karabinowy. Chłopiec 
rozpaliw szy ognisko, w rzucił nabój w  płomienie. 
Natychmiast nastąpił wybuch i odłamki naboju 
zraniły K ornafla w  praw ą nogę. Zaw ezw any le­
karz pogotow ia opatrzył rannego i polecił mu 
udać się na klinikę chirurgiczną ,celem oczyszcze­
nia rany z odpadków  naboju.

— W ŁAM AN IE. Marjan Rożanow icz zam. ul. 
B atorego 1. 24 zgo łsił w  policji, że skradziono mu 
z zamkniętego mieszkania garderobę w artości ’ 
500 zł.

—  ZŁO D ZIE JE  PODUSZEK I K UR POD KLU ­
CZEM. W związku ze zgłoszenem i w  ostatnich 
tygodniach licznemi kradzieżami poduszek z gan­
ku i kur aresztow ano dnia 4 bm. pod zarzutem 
tych kradzieży Stansława G órskiego lat 30, Józe­
fa W ęgrzyna lat 16, Samuela Katza lat 18, Fran­
ciszkę Drobną lat 21, w szystkich bez stałego miej­
sca zamieszkania.

— A R E SZTO W AN IA. W  związku ze zgłoszone-' 
mi w  ostatnim czasie kradzieżam i z wozów ki 
ulicach i placach aresztow ano pod zarzutem tych 
kradzieży Stanisława Porębskiego lat 20, Jakó^ 
Brania lat 21 i Franciszka G zow ego lat 24, 
A resztow ano Józefa M aliszczaka lat 21, ponieważ 
ten skradł ua tandencie na szkodę Antoniny Ja­
sińskiej jedną parę trzewików wartości 27 z ł

—  SP R ZE N IEW IERZEN IE. Do policji zgłosił 
F ilip  Schorr zam. przy ul. Dietlowskiej I. 113, i e  
służący jego Antoni Jania lat 23 sprzeniewierzył 
na jego szkodę kwotę 200 poczem zbiegł w nie­
w iadom ym  kierunku.

—  OSZUST. Przytrzymano Karole Pajdo lat 37 
z Biskupic zam. w Krakowie, który pod pozorem 
w yrobien ia różnym osobom posad w yłudzał od  
nich pieniądze.

— MERKaZ—HACtIRJ VL Dziś w niedzielę 6 ta
o godz. 8 wiecz. zebranie członków, na którem tow, 
Spiro i Nessel referować będą n. Ł „Nasz obow ią­
zek w obec pracującej Palestyąy".

— ZE ZW . AKAD. „GORDONJA". W  poniedziałek
7 bm. o godz. 8 wiecz. w sali 32 Coł. Nov. zebranie 
członków z referatami kol. Spiry i Marguliesa. n. Ł 
„Dzień dla bezrobtnych w Palestynie".

—  „C Z A R A  K A W A “  SYN D YK ATU  DZIENNI­
K A R Z Y  KRAKOW SKICH  ze w spółudziałem  or­
kiestry 20 pp. odbędzie się dziś w  niedzielę o  g. 
5 pop w  sali restauracji „U dzia łow ej".

— KOLLEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH (r*
nek gł. A— B 1. 39) poniedziałek, 7 bm. prof. Uniw. Dr. 
Kazim. Rouppert: Jawa (z obrazami świetln.); wto­
rek ,8 bm. prof. Uniw. Dr. Wit W ilkosz: Materja a 
elektryczność (z obraz, świetln.); środa 9 bm. Dr. M. 
fóanfer: Zazdrość a miłość; czwartek 10 bm.: Dr. St 
Colonna W alewski: W spółczesny agnostycyzm i jego 
przyczyny. Pocz. o godz wiecz.

—  Z  D ZIEJÓ W  ALCHEM JI na ten temat wy­
g łosi prof. U. J. Tad. Estreicher w  poniedziałek' 
7 bm. o godz. 7 w ie-z. odczyt z licznym i obra­
zami świetlnym i w  sali Zakałdu mineralog. Go­
łębia 11 staraniem Ligi Przyj. K asy im. Mianow­
skiego

n i a ..i i .ą n«jnrn-
ZE SPORTU.

—  POGOŃ (Katowice)— Cracovia 1. Dziś w niedzie 
lę o godz. 3 popoł. odbędą się na boisku „Cracovii“  
towarzyskie zawody między Pogonią z Katowic u t, 
drużyną Cracovli.
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Londyn, 5 3. (L) Z Szanghaju donoszę, że 
chiński komisarz dla spraw zagr. wystoso­
wał do doyena korpusu dyplomatycznego list 
utrzymany w tonie bardzo energicznym, w 
którym domaga się natychmiastowego wyco­
fania wszystkich wojsk stacjonowanych poza

[ Ł S  Virgiuji nadeszła zadziwiająca wiadomość, że na 
I (K ntejszej w yższej uczelni profesor fizyki, James Car 
I I r ,  został przez władze szkolne usunięty ze stanowi 
IB k a , z powodu, że ośmielił się w ygłosić szereg od- 
H Ezytów  o teorji względności. W szczęto przeciwko nie 
P p u i śledztwo dyscyplinarne, by do czasu ukończenia 
K rozp raw y sądowej Carter nie miał wykładów  w  uni 
> v ,’crr jy iecic. James Carter odpowiedział wszczęciem 

procesu przeciwko dyrekcji w yższej uczelni. W szys­
cy  z naprężeniem czekają na wynik tego p t o c c s u , 
który pod względem znaczenia kulturalno-historycz- 
nego, nie ustępule słynnemu małpiarskiemu proceso­
wi z Tennesse.

Ma się wrażenie, że Virginja zazdrości Tenesse 
smutnej sławy, jaką zdobyła przez zakaz rozpow ­
szechniania teorji Darwina. Porównanie pomiędzy 
sprawą nauczyciela Scopesa, któremu, jak wiadomo, 
w ytrccer.o proces z powodu wygłaszania przezeń od 
czytów  o teorji Darwina, a sprawą profesora Jamesa 
!Cartera, semo się nasuwa. Scopesa w ypędzono z Day 
tonu i stawiano przed sąd, z powodu, że nauczał mło 
dzicz szkolną zasad teorji darwinowskiej o  pochodzę 
nic człowieka, co uznane zostało za obrazę Boga i 
ns.aw p -u S i.;,ovyvh. Tym samym, trochę tylko śn ie  
nicnyin argumentem posługują się w  sprawie przeciw 
ko Jf.tncmwł Carter, zwolennikowi Einsteina. I on

O ficjalny organ sow ietów  „V org ow o-P rom i- 
'ichliciirńija G:ize?ń‘: przyniosła w  ostatnim swoim  
numerze ‘-enzacyinn szczegóły o ośmiu w ielkich 

» y l n  rh ,w  R osji, 1;tóre dotychczas n ie zostały ■ 
narddowim ję ani łęż nie w ciągnięte do żadnego 

handlow ego rejestru. A są to  iafcryki najbardziej 
predukt; wne. Na pierw  ;zem m iejscu figuru je naj­
w iększa rosy jska  fabryka laku, której produkty 
a p i z ę d e j  ' :- j ę  W  ca łe j R osji. F abryka znajduje się 
W M oskw ie w  czteropiętrow ym  budynku oraz za j­
muje liczne m agazyny i  ubikacje poboczne. A lbo 
fabryka metalurgiczna „U ty lłzator" stanow iąca 
w łasność am erykańskiego obyw atela, m ieszkają­
c e j  > stale w  Amery ce, a ciągnącego z niej o lbrzy ­
mie dochody, posyałne mu przez zarządzającego 
dyrektora.

T e  rew elacje oficja lnego organu sow ietów  w y ­
w o ła ły  w  R os ji olbrzym ie poruszenie. Nikt nie 
chce w ierzyć, by  rząd dotychczas nie w iedział o I 
eg>ystercji tych  fabryk. N ajpraw dopodobniej m iał 
rząd „d obre" pow ody, by Udawać, że się dopiero 
teraz o tych fabrykach dow iedział.

terytorjum koncesyj międzynarodowych. Ulo 
kowanie tych wojsk nastąpiło bez pozwolenia 
władz chińskich i oznacza naruszenie suwe­
renności chińskiej, czego Chiny nigdy nie 
ścier pią.

przyczynia! się rzekomo do rozpowszechniania „błęd 
nych nauk“ , stojących w  jaskrawej sprzeczności z re 
ligią.

Niejeden zapyta ze zdumieniem, co ma wspólnego 
wspaniały, ściśle matematyczny gmach m yślow y na 
uki Einsteina z religją i biblją. W  sprawie Scopesa 
sprzeczność teorji Darwina z nauką, głoszoną przez 
biblję Jest widoczną, lecz Jest rzeczą hudną znaleść 
jakiekolwiek punkty styczne pomiędzy tradycją biblii 
ną a nowym poglądem znakomitego fizyka. Według 
tego, co  głoszą dzienniki amerykańskie, uczeni dyre­
ktorowie, profesorowie Uniwerystetu w  Virglnji dlate 
go uważają teorję względności za sprzeciwiającą się 
religji, że Einstein przedstawia nam wszechświat w  
postaci wprawdzie nieograniczone), ale pomimo to ma 
iącej pewien kres, a nawet na zasadzie genialnych 
teoretycznych obliczeń podaje w  przybliżeniu war­
tość materji, znajdującej się we wszechświecle. W e­
dług nauki Einsteina wszystkie stałe gwiazdy drogi 
mlecznej ważą 10.54 gr. (10 do 54 potęgi, olbrzymia 
cyfra z 55 zerami). Uczeni z Virglnji uważają za rzecz 
bezbożną oznaczenie granic wszechświata stworzone 
go przez Boga, i chęć obliczenia wagi wszechświata. 
W edług zdania uczonych z Virginii nawet poglądy 
Einsteina, dotyczące ducha i przestrzeni, sprzeciwia­
ją się boskiemu porządkowi świata.

Nitrat polskie zakłady chemiczne sp. akc. 
kapit. akcyjny 2 miljony, zapasowy 5.8*17, a- 
mortyz. 117.005, Zysk z prqdukcji 12.008. z 
przerachow. materj. 64.409, razem 173.139.

Powszechne tow. ubezpieczeń od wypadków
w Wiedniu egner. dyrekcja dla Polski we 
Lwowie. Kapit. akc. 4 miłj., rezerwowy 4 mil. 
430.184, rezerwy szkód i premje 8.212.590, nad 
wyżka 365.447.

Bank dla Spółdzielni w Warszawie podwa 
ja kapit. zalcł. do 1 milj. zł. drogą nowej emi­
sje 5000 szt. akcji po 100 zł. nomin. wart. z 
podziałem 1 nowa na dawną po kursie 120 zł. 
Termin wpłaty 3 miesiące,

Zakłady Ostrowieckie sp. akc. wymienia 
od 1 marca akcje mk. w kasie zarz. Plac

__________________________  Nr. ,*£0

Rokowania z Niemcami nie zo­
stały na całej iinji zerwane

Warszawa, 5 3. PAT. Przerwa w rokowa­
niach polsko-niemieckich nie wpłynęła na 
bieg prac prowadzonych między oboma rzą­
dami w Berlinie co do spraw natury prawno­
politycznej i rozrachunkowej. Prezes delega­
cji polskiej dla zakresu tych spraw p. W i­
told Prądzyński udaje się w tycli dniach do 
Berlina, gdzie niebawem mają się rozpocząć 
rokowania co do emigracji łobotniików afe- 
zonowych, ubezpieczeń społecznych, rozra 
ehunków budżetowych itd.

Grupalłaii Tfoż^da ostiipiegia prenJzBflow ifza
Białogród, 5 3. PAT. Grupa Pasicza w łonie 

stronnictwa radykalnego postanowiła zażądać 
dymisji prezesa ministrów Uzunowicza. Jeże­
liby prezes ministrów nie uczynił zadość teim* 
żądaniu, wówczas ukonstytuowałaby się ta  
grupa, jako samodzielne stronnictwo i  w ystąp ił 
łaby ze stronnictwa radykalnego.

Trzech Krzyży 3 w następującym stosunku:
Za każde pięć akcyj 500 mk I do IV em. 

jedną akcję 50 zł. serji A. Również za każde 
pięć akcji 500 mk V doVll włącznie em. je­
dną nową 50 zł. serji B.

Rynek towarów wełnianych
Na łódzkim rynku towarów wełnianych na­

stąpiła w ostatnim czasie znaczna poprawa, spo 
wodowana rozpoczęciem się sezonu letniego. 
Zarówno ze stolicy, jakoteż z prowincji napływa 
poważna ilość zamówień. Hurtownicy zaopatru 
ją się prawie wyłącznie w towary letnie i robią 
wielkie zapasy. Wskutek zwyżki cen kamgarnu 
na rynku świaotwym, podniosły fabryki zgier- 
skie, łódzkie, tomaszowskie i bielskie ceny kant' 
garnu i bostonu o 10 procent. Warunki sprzeda 
ży są niejednolite. Większość odbiorców otrzy 
muje towar na weksle, a nieznaczna tylko część 
płaci do 30 procent gotówką, a resztę pokrycia; 
daje wekslami od 3 do 4 miesięcy. Notują: łódz 
kie bostony przeciętnie za 1 metr 14,50, boston 
zgierski 22 zł., gabardina i radjo 24—25 zł., Beni 
cha kamgarn z jedwabiem zimowy 21, letni 22 
zł., Tomaszowska krepa drugiego gatunku 24, le 
pszego 28 zł.

Tym P. T. Prenumeratorom z pro­
wincji, którzy nie odnowie bez­
zwłocznie prenumeraty, wstrzyma­
my z dniem 10 bm. wysyłhe nasze­
go pisma.

Proces Einsteina w Ameryce
Niebezpieczna teorja względności

fsriryk*.« 11$ MKli M  Wiedział. m

Żabotyński mówi OOP
T w arz męska, energiczna, niepiękna, o  kubi- 

•tycznych linjacb. P ostać krępa, praw ie średniego 
wzrostu. Oczu nie w idziałem , uśmiechu na tw arzy 
nie zauważyłem .

M ów i cicho, spokojnie, n igdy się nie unosi. Uni­
ka tanich efektów , gardzi czystą retoryką. Stara 
się słuchacza przekonać, nie chce go porw ać, o - 
szołom ić, ubezwładnić. Buduje sw ą m ow ą na zrę­
bach żelaznej log ik i. Jedna przesłanka w ynika z 
drugiej, a skoro p ierw szą przyjm iecie, musicie 
w y razić sw ą zgodę na drugą, trzecią i — ostatnią, 

i  Czasami dochodzi do m iejsc, gdzie w idz i  słu­
p n i  cz spodziew a się, że odpocznie P rzyzw ycza­
jo n o  go do tego, że m ów ca się wtenczas prostuje, 
dumną przybiera postaw ę, w  oczach ma błyski 
.piorunow e, a ręką dalekie obejm uje horyzonty. 
W ów czas m ów ca staje się zw ykle patetycznym, 
m ocarnym , polnym  emfazy. A le w szystkie te szcze­
g ó ły  odnoszą się tylko do m ów ców  —  artystów , 
m ów ców  —  aktorów .

Żabotyński nie jest artystą, nie jest aktorem. 
Przeniknął w idocznie tajem nicę tego rodzaju tno- 
w có w  i przekonał się, jak zawodną Jest w ogó le  
w szelka retoryka. Jak długo działa na nas arty­
sta, jesteśm y zahipnotyzowani, oczarow ani. Gdy 
w schodzim y, czar pryska, a m ow ę trw ającą przez

dw ie godziny w  kilku streszczam y zdaniach.
Gdy w ychodzim y po m ow ie Żabotyńskiego, p ro­

wadzim y z nim to jest ze sobą dalej żarliw ą dy­
skusję. T ysiąc w ytaczam y argum entów, namiętnie 
każdą atakujem y pozycję, bo w iem y, jesteśm y 
przekonani, że tu nie o  słow a chodzi, tylko o ży­
w ą treść, o codzienną, a rów nocześnie odw ieczną 
praw dę żydostwa. D latego Żabotyński unika pozy, 
nie zniża poziomu, nie chroni się pod opiekuńcze 
skrzydła słow a. Jest surow ym  dla siebie i  od ­
m awia sobie odpoczynku, ale jest też i surowym  
dla nas, b o  żąda od nas bezw zględnej uwagi, kar­
ności myśli, dyscypliny i posłuszeństwa.

Żabotyński nie chce być czarodziejem , bo nie 
w ierzy  w  czary. A całe nasze życie pełne jest cza­
rów , które przyjm ujem y na kredyt z lekkom yśl­
nością dzieci. Na każdym kroku otaM ają nas uro­
jone w idm a, tańczy koło  nas korow ód  masek. Nie 
W ierzymy w  bóstw a i duchy, ale ulegamy dem o­
nem, bezcielesnym  m itologicznym  zjaw om . Du­
chow e życie  przeciętnego człow ieka pełne jest mi- 
tp logjl, a gdy  jeden młt uśm iercim y, w yrasta dru­
gi. Mity są nieśmiertelne.

A  Żabotyński nie chce m itologji. Decyduje tu 
męska w ola  praw dy, rozstrzyga patos poznania. 
Nie Uznaje 'słabości, którą przesłania się w zorzy ­
stą makatą frazesu, Człow iek słaby chce się łu­
dzić i  dlatego w ierzy. Żabotyński jest okrutny w

dem askowaniu widm , w  zdzieraniu zasłon z na­
szych urojonych  prawd. W o li prawdę czystą p o ­
nurą bez złud, niż barwne, piękne kłam stwo.

P od ciosam i jeg o  zimnej, nieubłaganej log ik i 
kruszy się w  posadach m itologja żydow ska. Ż a­
botyński jest żołnierzem  i z żołn ierską p /ostotą  
m ów i o tem, co chce, do czego dąży. „S jonizm  mu­
si być czemś zasadniczo odmiennetn od djaspory. 
D jaspora jest m niejszością, sjonizm  musi być w ię ­
kszością  narodu żydow skiego na w łasnej ziemi. 
W szystko inne jest tylko kom prom isem , ustęp­
stwem, m itolog ją " — oto stały m otyw  tow arzyszą- • 
cy w szystkim  jego w yw odom .

P o lic k a  nie jest jednak strategją. M itologja jest 
także opow ieść  o  przecięciu szablą w ęzła g ord y j­
skiego. Jeśt to m itologja prostoty m itologja o- 
dwagi. Mity są nieśmiertelne.

Nie o polem ikę mi- tu chodzi, ale interesuje mnie 
człow iek, pociąga indywidualność. Człow iek w  
w alce z żydow ską m itologją, indywidualność har- 
tem w oli wyciosana.

U nikajm y superlatyw ów  i kom płim entów , bo  
są one ty lko obrazą dla Żabotyńskiego. Ale czyż 
nie w olno mi przyznać się do tego, że z uczuciem 
niezw ykłej radości obserw ow ałem  na trybunie in­
dyw idualność jednolitą, skoncentrowaną, jakgdy- 
by z jednej bry ły  ulaną?

Czyż nie wolno? M. Kanfer.
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Z  G I E Ł D Y
Giełda zbożowa

F e a r r f ,  dnia B b. i d .  (PAT) Z y t o  4010—4110 -
Pszenica £0'------ 53’ — — Jęczmień I-0*00— 33*00 —
Jęczmień browarniany 33*— < 50 — Owies 31*-------
32*60 — Łąka Żytnia 7C0/0 59 — — •— — Vąk?
Żytnia 65d/o 60*50 — •— — Koka pszenna 650/0 73*25—
76*26 — Ospa pszenna 27 50----- — -  ospa żytnia
£7.60—£8*50 —  ziemniaki stołowe 11— 12— — ziem­
niaki gorzelniane 7*60,--------- — -  gorczyca —*00-------
Rzepka — 10----- 10 — Groch W iktorja 78*--------88.00
Tendencja stała

Giełda warszawska
W i n n w i  S  fam. (PAT.) C i e łd a  w a lu ty .
Dolary 8*02, sprz 8*94 kup. 8*00 
Londyn 43*53 sprz. 43*64, kop. 43*42 
N. Jork 8*95, sprz. 8*97. kup. 8*93.
Paryż 35*08. sprz. 35*17. kap. 3499.
Praga 26*57 sprz. £6*63 kup. 26 51. 
bzwajcarja 172*50, sprz. 172*93 kup. 172*07 
Wiochy 39 54. 39 64, 39*44.
Wiedeń 126*23. sprz. 126*5 knn. 175*92 
jU iC fa : Bank Polski 10! •— U .*— 110*75 Bank Prze­

mysłowy Lwów 0*24 pauk < u . tp.Zar. Poznań 14*35 
Puls 7*40 V lid 0 50 ( egielski 3,.*— , Porowozy 0*85 
Zawiercie 32 25. ieginga 0*34, Polska D fl i t a  0 43 Siła 
i Iw iatlo t9*. Ćm elów  — *— . Starachowice 2*8i‘ 
Pocisk 2*55, Zieleniewski 17*60 Zyradów 17* — 

Ch odorów — *
Giełda wiedeAska

w iae er. cl. 5 b . m. iP. a. i.). Dewizy. 
Amsterdam 2b4*—, Belgrad 12*45, Berlin 168* j 1 

t iukseia 9865, Łudapeszl 123*98. Kopenhaga 189*05 
Londyn 34*43. Kadry t J2< *65, Medjoian 31*22, Nowy 
ork 70t,3t. Gslo 184* , ia iyż  27*.2 li  aga 21 —

; olja 5*10, Sztokholm 189*60, Warszawa 79*------79*50
..urych 136 35, Anetykańskie 70.*:0 niemieckie 16;*95 
angieskie 34 ł8 , polskie 78*85 i9*85 szwaicaiskie 13608 
rześkie 20 98, Węgierskie 123 9 0 - .

g k c p t t  Zieleniewski i9*i5, Silesja —*— . Panto 
, 1*— , ta l. kaijaty Ł6t0; Calicja 136*. Siersza 3 25 
. ank maiopolsk — *— tank bip. - * -  Tepege-------

Ciełda zurychska
Zurych, 5. 3 PAT. P aryż 20.33.5, Londyn 

25.13 1/4, N ow y Jork 5.20, Belgja 72.30, W łochy 
22.90, H iszpanja 77.60, Holandja 208.15, Berlin 
123.15, Wiedeń 73.15, Sztokholm 139, Oslo 135, K o ­
penhaga 138.60, Soija 3.75, Praga 15.40, W arsza­
wa 58.05, Budapeszt 90.90, B iałogród 3.13 i pół, A- 
teny 6.70, Konstantynopol 2.G5, Bukareszt 3.07 i 
pół, H elsingłors 13.07 i pół, Buenos A ires 219.50. 
Tendencja bez zmiany.

Giełda ioiidynska.
- Londyn, 5. 3 PAT. N ow y Jork 485 15/32, Holan- 
cłja 12.12 3/8, Francja 124.10, Belgja 34.90 i  pół, 
W łochy  110.18, Niem cy 20.47 i pół, Szw ajcarja 
25.23 1/4, H iszpanja 28.70 i pół, Danja 18.20 i pół, 
Szwecja 18.15 7/8, N orw egja  18.70, H elsingłors 
192.55, Praga 163.75.

Ciełda paryska
Paryż, 5. 3 PAT. Londyn 124.10, N ow y Jork 

25.57, Belgja 355.50, H iszpanja 432, W łoch y  112.50, 
Szw ajcarja 491.75, Danja 681.50, H ołandja 1023.50, 
N orw egja 663.50, Szwecja 083.25, Praga 75.75, Ru- 
munja 15.30, Niemcy 606, Wiedeń ?59.

Giełda nowojorska
N ow y Jork , 5. 3 (A W ). W arszaw a 11.37, Londyn 

485 1/16, P aryż 391 1/8, W iedeń 14 1/16— 14 1/8, 
Praga 296 1/4, W łoch y  440 i pół, Belgja 13.91, Bu­
dapeszt 17.55, Szw ajcarja 19.23 1/4, H elsingłors 
252, Solja  0.72, llo landja  40.03, O slo 25.93, Kopen­
haga 26.65, Sztokholm 26.72 i pół, H iszpanja 1G.89, 
Bukareszt 59 i pół, Berlin 23.70 i pół. Belgrad 1/6, 
Montreal 93.82, Tok io  43.15.

Ze sceny i estrady
_  Z  TEA TRU  ŻYDOW SKIEGO. Dziś w  niedzie­

lę w ieczorem  pow tórzenie „V olpon e ‘* Slefana Zw ei 
ga w edług Ben Jonsona w  inscenizacji i reżyserji 
Jonasa T u ik ow a Sztuka ta, która obiega ohecnle 
z nadzwyczajnem  powodezniem  w szystkie w ie l­
kie sceny św iatow e, w yw ołu jąc podziw  i zainte 
resow anie m iarodajnych kół literackich i artysty­
cznych, została na żydow skiej scenie w  K rakow ie 
w ystaw iona nadzw yaczaj starannie i stylow o. 
Sztuka cieszy się niesałbnącem powodzeniem . Ja­
ko przedstaw ienie popularne dziś o  godzinie 3*30 
popoł. „Hinkeman**, głośna tragedja E. Tollera.

_  Z  TEATRU  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś w  
niedzielę w ieczorem  „M aski * Fernanda Cromme- 
lyncka, które w  wykonaniu pp.. Starskie, Hańskiej 
i Sochy w yw arły  głębokie w rażenie na w czora j­
szej prem jerzc. Suggestywny ten dramat pow tó­
rzony będzie w e w torek W niedzielę popołudniu 
„Kredowe koło“. Na jutrzejszem  przedstawieniu 
pcpularnem „Wiecznie młody" z p. Sosuowskiui w 
roli głównej.

— TEA TR „NOWOŚCI**. Dziś i codzieńnie w ie ­
czór prem jera n ow ość „K siężniczka Ilica**. W 
sobotę 3‘3U pop. po cenach najn iższym  „K opciu ­
szek' . W  niedzielę o  330 popoł. n ieodw ołalnie o- 
statni raz „K siężna cyrk ów k a '1.

— POPIS UCZENIC PIAN ISTK I DR ARNOL- 
DOWNY. W  sali Instytutu M uzycznego odbył się 
oregda j popis uczenie pianistki p. Dr R ozalji 
A ir.oldów ny, który podobnie jak i zeszłoroczny 
w yw arł na słuchaczach bardzo korzystne w ra- 
Śenie i w ykazał w y  hi tną działalność pedagogicz­
ną p. Dr Arnoldów ny. W szystkie uczenice są do­
skonałe prow adzone nie tyclko pod względem  le- 
chi.kznym  ałe także bardzo muzykalnie, co  prze­
bija się już u najm łodszych. W śród grających  
w yi óżniły się przedewszystkiem  p. Schenkerówna, 
k łćra  pow inna w  tym kierunku pracow ać, uąslę- 
pni< pp. Zimm els, Ma guliesów na i RothóWna. 
L ; anie też zagrały  pp Schelłówna, Lainensdorfó- 
Wr.a i O ffenówna. Porów n u jąc ten popis z po­
pi zednim, należy w yrazić uznanie p. Dr Arnoldó-

* w oje  u-
czerice  w  takim stopniu naprzód posunąć. (X )

Kronika telegraficzna
Kairo, 5 3. PAT. Według doniesień dzien­

ników tutejszych zaprosił wczoraj egiptolog 
amerykański dr Reisner egipskiego ministra 
dla robót publicznych, posła amerykańskiego 
i generalnego dyrektora starożytności egip­
skich, aby byli obecnymi przy otwarciu sar­
kofagu znalezionego w r. 1925 w pobliżu pira­
mid w Gizeh. Przypuszczano, że w sarkofagu 
znajduje się mumja królowej Hetefer, małżon 
ki pierwszego króla z 4 -tej dynaslyji i matki 
Cheopsa. Po podniesieniu pokrywy skonstato 
wano, że sarkofag jest próżny.

Jerozolima. 5. 111. ZAT. Policjant żydowski

Henryk Apfelbaum, pochodzący z Polski utonął 
podczas ostatniego wylewu Jordanu. Zwłoki 
Apfelbauma zostały przewiezione do Tiberias I 
tam zostały pochowane.

Jerozolima. 5. III. ŻAT. Powstał komitet po­
działu funduszu 20 tysięcy dolarów, który ofiaro 
wał znany filantrop żydowski Natan Strauss na 
rzecz bezrobotnych. Do kom itetu wchodzą Bia- 
lik, Diesenhof i rabin Cook.

— Poselstwo angielskie we W ie d n iu  stwier 
dza, że pogłoski rozszerzane przez dzienniki 
tureckie o werbunkach angielskich w krajach 
bałkańskich dla służby wojskowej w Chinach 
są pozbawione wszelkich podstaw.

— Rokowania w sprawie traktatu handlowe 
go między Austrją a Czechosłowacją będą 
kontynuowane w Pradze dnia 9 bm.

— Meksykańska ambasada oświadcza, że 
nagły wyjazd ambasadora Telleza do miasta 
Meksiko nastąpił z powodów familijnych.

— Obserwatorjum astronomiczne w Chica­
go stwierdziło pierwsze ślady świetlne kome­
ty Ponswinnecka.

— Prezydent Coołidge oświadczył, że pogło­
ski o ustąpieniu sekretarza stanu Kelloga po­
zbawione są wszelkich podstaw.

— (L) Z Madagaskaru donszą, że straszliwy 
cyklon zniszczył doszczętnie port Tamataw za 
tapiając 5 okrętów. Straty wyrządzone przez 
cyklon wynoszą z górą 100 milj. fr.

p  JA a Aparaty detektorowe, de- 
W  P l l r l w  tektory, kryształy w naj­
większym wyborze po cenach konkurencyjnych 

poleca:

Feliks Laksbeip. teków. uL Gtrtirtj 7. M  M ł
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W .B O L O N S K I(Z.RABA .NA&T.)
K ra k ów . R ynekTEL.4CS. ROM T “

A A A * A A A A

na rękach i nogach jak 
również w ą i y  u p a  A
można usunąć natychmiast 
i bez bólu dzięki użyciu 
A N Y A R I N U  i o l e j k u  
A N T C R i N O W I O O .
Gwarant, nieszkodl. Koszt 

kuracji Zł 9 
Dr Caspary i Ska Gdańsk 

Oddział 15.
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KONKURS.
Izraelfcka Gmina Wyzn. w Bielsku
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 

pTQ*l ™
O tę posadę ubiegać się mogą kandydaci 
z nieprzekroczonym 40 rokiem życia mo­
gący się wykazać niSap znanych autory­
tetów rabinackich, którzy już byli w jakiejś 
gminie samodzielnymi 3"i2' Ze względu na 
to, że z posadą połączona jest stała pensja, 
należy w podaniu wymienić wysokość żą­

danego wynagrodzenia.
Podania ze świadectwami wnosić należy 
najpóźniej do 1 kwietnia 1927 do Przeło- 
żeństwa Izrael. Gminy Wyzn. w Bielska. 

Krzełożeństwo Izrael. Gminy Wyzn. w Bielsku 
B . S sm a ctio w ltz .

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH

„SZYK**
Kraków, ui. Mikołajska 12

ZAPRASZA wszystkich P. T. Gości, mających zamiar 
zaopatrzy ć się w na iwykw intniejsze ubrania, zarzntki. 
raglany. płaszcze impreg.. gum. i |>ł i*ng. */.w. Tournove 

na 2 strony do nos/cnia 
f e n y  n f i L : c .  W e r u n ld  ecęa d r .e .

W a ż n e  i  Bibliotek i M M
Wielki wybór książek beletrystycznych, ostatnich 

nowości poleca

Księgarnia D. Zacsztajn* Warszawa
Sie Krsyske 3 7 1

Katalogi na żądanie wysyłamy bezpłatnie

X eopot<f(H uiferer i 
K raków  Gro«UicA43.
(Kaju?ięks2,y UGijbór 

ó n s f c r u m e n t d u >
d ę t y cfy

P raw d ziw ą przyjemnością 
dla sm akoszy jest czekolada
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K A S ZL E SZ .
5IE(ZUJE5ZPRZ£ZlfB?f«^ 

MASZ BÓLE GARDŁA
UŻYWAJ A K  m

P A ST Y L K i^ k  j Ł lli
raeav«a chem .farm accu~vczn/ > 

B . K R O G U L E C K I  fWARSTWA

Restauracja i Wyszynk
dobrze wprowadzony, w mieście powiatowem blisko 
Krakowa — miejsce klimatyczne — do oddania na ra­
chunek od zaraz na dogodnych warunkach. Reflektuję 
ylko na żonatego, rutynowanego, zdolnego restaura. 
ora - bufet owca. Urządzenie kuchenne i kaucja wy­

magane. Zgłoszenia pod „B. M.‘‘ do Biura ogloszoA 
itattera, Kraków, Rynek 8.

I
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Nadzwyczajnej jakości nabyć można jedynie korzystnie we firmie

„ S I L C A R B O "
ZJEDNOCZONE KOPALNIE C ORNOJ LASKIE SKA I ANDL. Z OCR. OOP.

Składy ul. Po wio ̂ sssosns.*  ̂I Biura; ui. Dietla 107 niiamPlO.)

KOKS! Górnośląski KOKS!
KONCESJONOWANY architekt budowniczy po- 

szukuje z branży budowlanej spólnlka z kapitałem, 
celem założenia przedsiębiorstwa budowlanego. Ła­
skawe zgłoszenia du Adm. „N. Dł “ pod „Avanti“.

Obwieszczenie,
Gmina stoł. króL m Krakowa rozpisuje publi­

czna licytację na dostawę uzbrojeń żelaznych 
dla kanalizacji miejskiej;

Wadjum wynosi 5 procent ceny oferowanej.
Oferty pisemne, należycie ostemplowane, w 

opieczętowanych kopertach, należy składać do 
Idnia 20 marca 1927 r. do godziny 12-tej w połu­
dnie, w Budownictwie miejsklem, Oddział B, 
gdzie można przejrzeć plany i wagi, tudzież ó- 
jrzymać warunki ogólne i szczegółowe dostawy 
oraz formularze kosztorysów za opłatą 3 zł.

Oferty, wniesione po terminie lub niesporzą- 
dzone według wzoru, nie będą uwzględnione.

Kraków, dnia 26 lutego 1927 r.
MjgMtrat stok KróL miasta Krakowa.

KORESPONDENT polsko-niemiecki, rutynowany, 
Z praktyką kupieck% energiczny, przez pierwszorzę­
dny zakład przemysłowy poszukiwany. Zgłoszenia z 
fotografią pod szyfrą JP. M." do Adm. „N. Dziennika".

FABRYCZNYCH NaBYĆ MOŻN K
Linoleum gładkie i deseniowe 

Ceraty na stoły i meble 

D a w a n y  wełniane i pluszowe 

Chodniki pluszowe i jutowe 

Kapy na łóżka i stoły 

Narzuty na otomany 

Firanki tiulowe i koronkowe 

Portiery wełniane i rypsowe 

Kokosowe chodniki do biur,
kuchen, n? chody i do przedpokoi

TYLKO W SKŁADZIE FABRYCZNYM

Kraków, Rjnak Ul. 10
(naprzeciw Kościoła św Wojciecha) 

W Ł A S N E  F A B R Y K I
Linoleum Ce r a t y  I Wyrcby flODIOWB

w  K ro m o m  Trnlinskfrcheii I d u d a p t a t
H o land ja  przy Wiidofn (Aciłrji) | W ^gry

S K Ł A D Y  F A B R Y C Z N E
Kraków. Bielsko, Wiedeń, Oraz. Inabruk. Salzburg, Flaga. 
Berno, Ołomuniec. Mor. Ostiawa. Smichow, Zi4kov, Preazburg, 

Bndapeat, Sz^get, Wrocław, Triest. Mbano. P arji, FI urna

DROBNE OGŁOSZENIA

a#

w  K . R aw la  >■(<■ F l o r i a n . . . j  L . S I
Jut został otwarty

i poleca swój bogato i„opatizon> skład pończoch 
wszelkich gatunków po b umiarkowanych cenach

POSZUKUJĘ mieszkania, składającego się z 
4 pokoji z przy należnościami, na 1 lub 2 piętrze, 
w śródmieściu lub ewentualnie zamiana 2 pokoji 
i kuchni z komfortem. Gotówka z góry. Zgłosze­
nia pod „Solidny" do Biura Stattera, Rynek 8.

INTELIGENTNEGO urzędnika z lepszego domu po­
zna również intel. panienka. Tylko stateczni panowie 
zechcą napisać do Biura ogłoszeń, Kraków, Sienna 12, 
„Frflhiingstrautn".

STENOGRAFJI polsko-niemieckiej w yucza szybko 
i najpewniej sita pierwszorzędna: Zofja Schongutów- 
na, Podbrzezie 2.

2 POKOJE z kuchnią na I. piętrze w  Podgórzu za­
mienię na taklesame, Inb pokój z kuchnią i przedpo­
kojem w  starym Krakowie. Ewentualnie dopłacę. 
Zgłoszenia pod „Zamiana", Biuro Stattera, Rynek 8.

KONCYPIENT adwokacki z prawem substytucji 
obejmie posadę pótdniową. Zgłoszenia pisemne pod 
„Substytucja", Kraków, skrytka pocztowa 105.

OKAZYJNIE sprzedam pensjonat 15 ubikacyj (od­
powiedni na pensjonat rytualny). Zgłoszenia: Ajen­
cja Siemianuwskiego, Zakopane.

MIESZKANIA słonecznego z 3, 4 lub 5 pokoji z kom­
fortem poszukuje. Zgłoszenia pod „Inżynier" do Biura 
Stattera, Rynek 8.

SZUKAM panienki do wspólnego pokoju (z użyciem 
fortepjanu) od zaraz, ewentualnie od 15 marca. Zgło­
szenia: ul. Pańska 7, I. piętro, drzwi na lewo.

PODRÓŻUJĄCY, którzyby zabrali ze «obą kolek­
cje rękawiczek, zechcą zapodać, w  jakich okręgach 
pracują i złożyć oferty z referencjami pod „Stałe za­
jęcie" do Biura Stattera, Kraków, Rynek 8,

BUCHALTER (KA) bilansista (ka) o  skromrych 
wymaganiach, od 1 kwietnia poszukiwany. Zgłosze­
nia; Skrytka pocztow a 143, Kraków.

EKSPEDJENT z działu konfekcyjnego z dobreml 
referencjami potrzebny. Zgłoszenia pod „Inteligent­
n y" do Biura Stattera, Kraków, Rynek 8.

CHCESZ OTRZYM AĆ POSADĘ? Musisz ukoń 
czy ć  kursa lachowe korespondencyjne prof. Sekulo- 
wicza, W arszawa, ui. Żórawia 42. Kursa wyuczają 
listownie: buchalter]!, rachunkowości kupieckiej, ko 
respondenci! handlowej, stenografii, nauki handlu j 
prawa, kaligrafii, pisania na maszynach. Po ukończę 
niu świadectwo. ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW !
   —   —  ------------- i

ZA 3 GROSZE dziennie w ypożyczyć można nuty | 
klasyczne, nowoczesne, pedagogiczne i szlaglc: - 
w  now o otwartej wypożyczalni nut „Symfunja", 
Sławkowska 23.

€ 2 D K O L A D A  I

jOPTIMA'!
J E S T  NAJLEPSZA l

STENOGH-AfÓW poszukujemy. Zgłoszenia adre­
sow ać: Biuro stenograficzne, W arszawa, ul. Szczy­
gla 12.

DYWANY, ceraty, linoleum, chodniki, kapy na łóż­
ka, firanki, płachty i płótna nieprzemakalne, arty­
kuły gumowe, przybory podróżne i tapicerskie pole­
ca najtaniej hurtownie i częściow o P. Miintz, Kraków, 
ul. Bożego Ciała 19. Filja: Rynek gł. 5 (róg Siennej). 
Dla P. T. Urzędów, hoteli i pensjonatów specjalny 
rabat.

MASZYNA trzechwalcowa do macy do sprzedania: 
Zeligman, ul. Józefa 9.

W szpitalu przy Gminie izrael. w Tarnowie
jest od 1 kwietnia br. do objęcia posada

lekarza dyńurneso.
Reflektanci zechcą nadesłać swe udokumen­
towane podania najdalej do 15-go marca br. 

z podaniem warunków.

TOW. ttUSUCSEŁi RE AŁMO SCI 
W IrL M L G O  K R C ł.C U fa

Kraków, plac Szczepański 2. Nr. lek 4678

dostarcza Właścicielom realności

PUSZEK
K A  Ś N I E C I

wedle typu zatwierdzonego przez Magi- 
strat miasta Krakowa po cenie 37 zł. z:, 
gotówkę, lub na spłaty ratalne po 39 zi.

Z powodu awizowanej podwyżki etn żelaza 
i blachy zaleca się P. J. W łaścicieioro realności 
bezzwłoczne zamaw anie puszek. Zamówienia 
przyjmuje Biuro 'towarzystwa a ponadto wysyła 
po zęmówienia sw^ch akwizytorów, zaopatrzę 
nych w odpowiednie legitymacje.

Zamawiać można również puszki we firmie 
A. Pogorzelski, Kraków, ulica iw. Łazńrza 19, 
Nr. teiei 98, lub w sl Jadzie fabrycznym A. Po­
gorzelski, ul. Mikołajska L, 3, Nr. telef. .>588.

m
„Brennabor* i ,Premier* 

oraz innych typów poleoa najtnniei

I. BOItfelN
K R A K Ó W , F L O R IA Ń S K A  8 0

Ilustr. cenniki wysyła ale za nadesła 
ulem 60 gr. w znuc^Uacn pocztowyc!a

R a d j o p o l «s

(Inż. Cizer i Ska)

iCrakóvf, Grodzka 46. - UL 3256
w lokalu A Fischhaba 

poleca bogato zaopatrzony skład aparhtów 
i części radjowych wysoko wartościowych.

Redaktor naczelny: Dr. W . Berkelhammer. — Red. odpow. Zygfryd Most*. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej Z


